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POZNAŃ 12 września.

Skończyły się uroczystości gdańskie, ostygł może 
już i zapał ludności niemieckiój wielkiego niegdyś mia
sta polskiego, ale sam fakt zjazdu budzić będzie przez 
dłuższy jeszcze czas echa w prasie europejskiej, nastrę
czając niewyczerpanego materyalu do różnych uwag 
i kombinacyi. Znanćm już jest czytelnikom naszym po 
części zapatrywanie półurzędowycli dzienników rosyjskich 
i niemieckich ; dziś uzupełniamy je, powtarzając głosy 
wpływowych gazet zagranicznych. I tak Time s, 
odzwierciedlający zwykle wiernie prądy opinii publicznćj 
w Anglii, tak pisze o zjeździe gdańskim: Wielkie mo
carstwa militarne nie pytały Anglii, jaki stopień ser
deczności postanowiły nadać swym zobopólnym stósun- 
kom ; Anglia nie pragnie tóż być o to pytaną. Dopóki 
mocarstwa militarne nie mają na celu zawarcia takich 
układów, któreby mogły wyjść, na szkodę uprawnionych 
interesów angielskich, dopóty Anglia nie będzie miała 
żadnego powodu do podejrzeń w spotkaniu się cesarzy 
i w porozumieniu się mocarstw militarnych pomiędzy 
sobą. — W słowach tych przebija pewna uraza, że 
zjazd w Gdańsku przyszedł do skutku bez wiedzy rządu 
angidtskiego. Timesowi obojętnćm jest, jaki Niemcy 
zawarły układ z Rosyą, byle ten nie sprzeciwiał się in
teresom Anglii ; dwa więc mocarstwa militarne mogą 
się porozumiewać na szkodę Franeyi i Austryi, Anglia 
dopóty nie łfifdzie interweniowała, dopóki interesa jćj nie 
zostaną zagrożone. Dziennik angielski zgodnie do du
cha dotychcza8owój polityki angielskiój określa stanowi
sko Anglii wobec przewidywanych następstw zjazdu 
gdańskiego, nie zadowoli on jednak stron w sprawie tej 
interesowanych, mianowicie Franeyi, którą neutralna po
lityka angielska oddaje na łaskę lub niełaskę dwóch 
wielkich mocarstw europejskich. — Berlińska Kreuz 
Z tg. widzi w zjeździe gdańskim stwierdzenie tój poli
tyki, jaką car rosyjski od czasu swego wstąpienia na 
tron na każdym dokumentował kroku wbrew dawniej
szym domysłom co do jego skłonności panslawisty- 
cznych ; car wraca do polityki aliansu trójcesar- 
skiego. Obecność księcia kanclerza podnosi jeszcze wię
cej znaczenie tejże polityki i utwierdza świat w tóm 
przekonaniu, że zgodność zapatrywań trzech monarchów 
zdoła uregulować wszystkie kwestye, jakie w tój chwili 
stoją na porządku dziennym. — Odpowiednio do kom
binacji staro-konserwatywnego organu berlińskiego na
leżałoby się spodziewać, że car zerwie ostatecznie z ro- 
syjskićm stronnictwem panslawistycznćm, tymczasem 
dowiaduje się lepiéj jeszcze informowana berlińska 
Post, że hr. Ignatiew, widoma dziś głowa panslawi- 
zmu, „otrzyma więcej jeszcze wpływowe stanowisko, po
nieważ pomyślny rozwój państwa rosyjskiego wymaga 
większej spójności i centralizacji w kierownictwie spra
wami tegoż państwa.“ — Rosj’jskie pisma przj'pomiDają 
słowa, jakie wyrzekł był car Aleksander II po zjeździe 
w Aleksandrowie: „Niechaj Bogu będą dzięki za to, 
że wojna pomiędzy nami jest teraz niemożliwą.“ To 
samo znaczenie ma mieć zdaniem prasy rosyjskiéj i dzi
siejsze spotkanie w Gdańsku. — Jak donoszą dzienniki 
berlińskie, miał gabinet austryacki powiadomić za po
średnictwem swego ambasadora w Berlinie rząd niemie
cki, że Austro-Węgry są zupełnie zadowolone z zjazdu 
w Gdańsku. W tym samym duchu wyraża się i pól- 
urzędowa wiedeńska Wiener Abendpost. Konsta
tuje ona, że wszystkie poważniejsze organa opinii pu
blicznćj godzą się w tóm przekonaniu, że zjazd w Gdań
sku jest nową rękojmią utrzymania i bezpieczeństwa 
pokoju europejskiego. — Niemile natomiast dotknięte 
zostały Włochy. Ministeryalny D i r i 11 o przyznaje otwar
cie, iż teraz więcój, aniżeli dawniój, należy wątpić, czy Wło
chy przyjęte zostaną do przymierza niemiecko- austryackiego. 
W artykule pod tyt. : „Le nostre alleanze“ zarzuca or
gan Manciniego stronnictwu prawicy, że ona to sparali
żowała alians włosko-niemiecko-austryacki, i tak tego 
dowodzi : Prawica jest niepatryotyczna, naczelnicy jćj 
pp. Codorna, Lanza i inni uznali wówczas gabinet po
stępowy za niezdolnj’ do źawarcia aliansu z Austryą 
i Niemcami i z tego powodu zażądali ci panowie utwo
rzenia gabinetu z stronnictwa prawicy. Prawica usta
wicznie na to wskazywała, że postępowcy włoscy ubie
gali się o przyjaźń Franeyi, koalizowali się z irredentą, 
i z tego to powodu zrazili sobie Austryą i Niemcy, 
które teraz wołają: timeo Danaos et dona ferentes. — 
Czyż organ ministeryalny chciałby także zwalić wiuę 
na stronnictwo prawicy i za dzisiejszj’ potężny ruch re- 
wolucyjno-republikański, zagrażający zarówno monarchii 
włoskiej, jak Papieztwu ? Czyż gabinet p. Manciniego 
nie zmusza Ojca św. do kroków, które w skutkach 
swych mogą się stać bardzo fatalnemi dla jedności wło- 
skićj? Dzienniki dobrze poinformowane, jak Monde 
paryzki, zastanawiając się nad poruszanym dziś coraz 
więcój projektem : Czy Ojciec św. opuści Rzym? 
oświadczają, że projekt nie jest bez podstawy, że Sto
lica św. już się nań w zasadzie zgodziła i uskutecznie
nie zależeć będzie od przebiegu dalszych wypadków. 
Wracając raz jeszcze w końcu do zjazdu gdańskiego, 
zapisujemy, że prasa francuzka, którój naturalnie zjazd 
len wcale podobać się nie może, robi bonne mine 
a mauvais jeu i ratuje się frazesem, że spotkanie się 
dwóch monarchów wyjdzie na korzyść pokoju europej
skiego. — Ciekawą jest tóż rzeczą dowiedzieć się, w ja
ki to sposób tłomaczy Norddeutsche Allgem.

1 g ten fakt, że projekt zjazdu w Gdańsku tuk długo 
utrzymywano w tajemnicy. Półurzędowy organ ber- 
Róski pisze:

Dało to prasie powód do uwag i zaczepek, żeśuiy 
Powątpiewali i zaprzeczali, jakoby w Gdańsku spotkać się

mieli monarchowie. Nasze zachowanie usprawiedliwia do
statecznie w oczach każdego roztropnego patryoty znana 
na nieszczęście ruchliwość międzynarodowój bandy morder
ców. Jesteśmy dumni z tego, żeśruy zo względu na uie- 
dyskrecyą, jakiój się dopuszczono, wyznaczając Gdańsk na 
miejsco schadzki bandytom z całój Europy, dopołniliśmy 
naszśj powinności i zaprzeczyli autentyczności rozgłoszonego 
przed czasem doniesieuia.

Niepocieszająca rzecz dla monarchicznój Europy, 
że organ kanclerski widzi się zniewolonym do oświad
czenia, iż jedynie z obawy przed bundą europejską mu
siano w Niemczech i Rosji tak długo utrzymywać 
w tajemnicy projekt zjazdu gdańskiego. Wiedeński 
Fremdenblatt robiąc uwagi nad powyższym komu
nikatom organu berlińskiego, tak pisze: Jeżeli Nordd. 
A 11 g. Z t g. uczula potrzebę rozprawiać o ruchliwości 
bandy rozbójuiczój i napiętnowała Gdańsk jako ewen
tualne miejsce schadzki bandytów całój Europj’, to mia
łaby na to dość czasu jutro i pojutrze, zamiast, że 
z wielkim taktem pospieszyła podać to uprzejmo wy
razy, jako deser na obiedzie cesarskim w domu Artusa.

Ze spraw więcój nas interesujących notujemy 
tu fakt, dowodzący wielkiego stopnia nienawiści 
plemiennój, pomiędzy braćmi jednego szczepu słowian- 
wiańskiego. Pisaliśmy nie dawno temu o waśniach 
pomiędzy narodowem stronnictwom kroackióm a partyą 
narodową serbską. Agitacye w tym kierunku prowa
dzone i duch ten niezgody ujawnił się w stoiicy Dal- 
macyi, w Zadarze w czasie obrad sejmu dalmatyńskie- 
go. Telegram w następujący sposób opowiada nam za
szłe w Zadarze wypadki:

Zadar, 10 września. Po ukończeniu wczorajszego 
posiedzenia sejmu dalmackiego, na któróm obradowano 
prze sześć godzin nad sprawozdaniem z czynności wy
działu krajowego, niektórzy deputowani stronnictwa na
rodowego. ścigani byli przez kilka minut po ulicach 
przez tłum stronników serbskich autonomistów, przy- 
czóm znieważano ich okrzykami i gwizdaniem. Na 
dzisiejszóm posiedzeniu sprawozdanie zostało przyjęte 
i wydziałowi krajowemu polecono między innemi, aby 
ze względu na zaszłe nieporządki zaniósł do cesarza 
życzenie, ażeby sejm na przyszłość był zwoływany do 
innego miasta. Komisarz rządowy, zastrzegłszy sobie 
późniejszą odpowiedź na interpelacyą dep. Bjainoutegojr 
przedmiocie wczorajszych wypadków, oświadczył, że rząd 
ubolewa nad zajściami, które od czasu, jak sejin 
zbiera się w Zadarze, nigdy jeszcze nie miały miejsca, 
oraz że wystąpi z całą suror. ością prawa przeciw orga
nom bezpieczeństwa winnym zaniedbania obowiązków, 
jako tóż przzciw demonstrantom. Jutro zamknięcie se- 
syi sejmowej.

Z innych spraw charakteru międzynarodowego 
zwraca na siebie ogólną uwagę wybuchła w Kairze re- 
wolucya wojskowa, grożąca, jakeśmy w sobotę donosili, 
wywołaniem nowych zawikłań. Dzienniki berlińskie 
kombinują, że rokosz wojskowy w Egipcie jest objawem 
i skutkiem ogólnego ruchu mahometańskiego, który roz
budziła ostatnia wojna rosyjsko-turecka i który nastę
pnie zamanifestował się w powstaniu w Algierze i Tu
nisie a obecnie w rokoszu w stolicy Egiptu. Te samo 
dzienniki przypominają, że Niemcy nie mogą pozostać 
obojętnemi na to, co się dziś dzieje w Egipcie, i że ce
sarstwo niemieckie prawdopodobnie odegra tę sarnę rolę, 
co w roku 1879, kiedy mocarstwa europejskie zmuszone 
były wystąpić przeciw samowolnym rządom Izmaiła pa
szy. O kwestyi tój egipskiój będziemy mieli sposobność 
nieraz jeszcze obszerniój pomówić. ••

Z Carogrodu donosi telegram, że w dniu 9 b. m. 
odbyła się konfereneya obecnych tamże ambasadorów, 
na którój roztrząsano kwestyą ormiańską. Jak wiadome, 
sprawę tę poruszył ambasador angielski Dufferin a pan 
Gladstone zapowiedział, iż rząd angielski wszystkich do
łoży starań, ażeby w Armenii stósownie do woli trak
tatu berlińskiego jak najrychlój przeprowadzone zostały 
reformy. Obecnie istnieją dwa projekta reform armeń
skich, jeden przedłożony przez patryarchę armeńskiego 
Narsesa ambasadorowi angielskiemu, drugi zaś podany 
sułtanowi przez wielkiego szeika Kurdów Obejdullaha, 
który jako gość bawi w pałacu sułtańskim. Projekt 
msgr. Narsesa zaleca mianowanie jenerał-gubernatorem 
prowincyi armeńskich Nuhara baszy, oraz ustanowienie 
w okręgach naczelników mahometańskiego lub cbrze- 
ściańskiego wyznania, stósownie do przeważnój liczby 
mieszkańców jednój lub drugiój religii w każdym okręgu. 
Nadto według tego projektu prawa religijne mahome- 
tańskie nie miałyby zastósowania w sprawach między 
mahometanami i chrześcianami. Projekt żąda wreszcie, 
żeby utworzoną została żandarm erya narodowa i żeby 
część dochodów prowincyi obracaną była na szkoły i bu
dowy publiczne. O projekcie podanym przez szeika 
Obejdullaha tyle tylko wiadomo, że nie uzyskał apro
baty sułtana.

* Listy wyborcze wyłożone będę w poszczegól
nych miejscowościach od dnia

27 września.
Nie wątpimy, że każdy z wyborców o ile możności 

osobiście się przekona, czy w listach tych jest zapisany
1 natychmiast wzniesie reklamacją, gdyby nazwiska swe
go w nich nie znalazł. Pospiech jest tóm więcój naka
zany, że listy te będą tylko przez trzy dni wyłożone.

* Walne Zebranie wyborców powiatów Staro- 
gardzko-Kościerskiego celem wyboru kandydata do par
lamentu niemieckiego odbędzie się dnia 13 b. m. o godz.
2 po południu w Skarszewach w sali strzeleckiój.

Zebranie katolików w Bonn.
Bonn, 9 września.

Tak więc zakończyło się wczoraj zgromadzenie ka
tolików niemieckich, zdaniem ogólnóm, najświetniejsze 
z wszystkich dotychczasowych. Liczba gości, składają
cych się z inteligencyi niemieckiój, księży, których 
było około 800, szlachty pierwszych imion, lekarzy, pro
fesorów itd., wynosiła przeszło 4 tysiące opatrzonych w 
karty legitymacyjne. Nigdy jeszcze w tak wielkiój liczbie 
nie uczestniczyli także goście z zagranicy — oprócz ks. 
dr. Stablewskiego, reprezentującego Polskę, przemawiał 
Iłoleudorczyk prof. Shaepman z Utrechtu, Belgijczyk dr. 
Schroeder ze St. Trond, Szwajcar z Fryburga szwajcar
skiego — Alzatczyk Abbó Guerbor.

W zgromadzeniu znajdowali się goście z najdalszych 
krajów europejskich* — ze Szwecyi, z Anglii, z Kopen
hagi, od nas było kilku księży. Znakiem czasu, a za
razem tryumfem dla katolików jest takżo ta okoliczność, 
że zgromadzenie to odbywało się w stolicy staro-katoli
cyzmu, zkąd pan Reinkens chciał rozsadzić Kościół ka
tolicki w Niemczech.

Nie było słychać tu o nich nic — pochowali 
się — za to miasto Bonn z okolicą pięknego wybrzeża 
uadrońskiego nie szczędziło zabiegów około uświetnienia 
przyjęcia wiecowników. Nawet magistrat ozdobił swe- 
mi sztandarami drogę tryumfalną dla pochodu z tumu 
do miejsca zgromadzenia. Nie było jednego domu, je
dnego okna przez całą 20 minut trwającą drogę, któ
reby nie były ozdobione — sztandary zakrywały prawie 
fronty domów.

Po wspaniałem przyjęciu gości w niedzielę wieczo
rem w sali, 240 śpiewaków wykonywało arcydzieła mu
zyki niemieckiój. Nazajutrz zaś po mszj’, celebrowanój 
przez księdza Biskupa Baudri, na której po mi 
strzowsku śpiewał chór cudną mszą Palestryny, ruszył 
pochód przez całe miasto — cechy z chorągwiami, 
strzelcy, sześć kapel — tysiące ludzi w szpalerach, tłu
my takie, że otwarty powóz, w którym siedział ksiądz 
Biskup, Windthorst, msgr. Stablewski, miejscowy pro
boszcz tumski Neu, co chwila musiał się zatrzymywać, 
zapał ludu, wybuchający w ciągłych okrzykach — wszystko 
to świadczyło o głębokiem przywiązaniu ludu do Ko
ścioła, — o solidarności wszystkich warstw w jego 
obronie. — O mowach i rezolucjach zbyteczna 
pisać, gdyż oprócz stenogramów, gazety katolickie w 
swych obszernych sprawozdaniach już je streściły le
piej, aniźeliby to w krótkiój korespondencyi zrobić się 
dało. Tyle tylko dodać można, że ruch katolicki by- 
najmniój się nie cofa, ale owszóm, że wzmógł się po
tężnie, że jak Windthorst słusznie powiedział, katolicy’ 
wobec rokowań obecnych stoją jak armia po moralnóm 
swóm zwycięztwie z bronią u nogi, gotowa do nowćj 
walki i nowych ofiar, jeśli tego będzie potrzeba. Pobyt w tych 
stronach Niemiec dla Polaka szczególnie mity, bo ni
gdzie tak żywych sympatyi ich nie znajdzie, jak nad 
Renem między katolikami, którzy czują żywo nasze 
bóle i krzywdy. I w samóm Bonn młodzież polska, 
która tu dawnićj licznie się gromadziła na stydya — 
miłe pozostawiła wspomnienia. Mówcy naszemu da
wano wiele dowodów wdzięczności, że przybył pozna
jomić współwyznawców ze smutną dolą swojego narodu, 
dla którego tu jeszcze nie zdołano zatrzeć ze serca 
starych uczuć, jakie się objawiały tu dla nas n. p. po 
1830 roku.

Przydniowe obrady w komisyach specyalnych dla 
prasy, dla misyi, stowarzyszeń itd. i codzieune publiczne 
posiedzenia, na których głowa przy głowie 6000 osób 
stało, zakończyły się wycieczkami na parowcach do Ro- 
landseck, gdzie przeszło 2000 osób do stołu zasiadło. 
Osiem wielkich po 500 osób i dwa mniejsze parowce 
złożyły się na poważną ffotylę, którą tysiące ludzi że
gnało w Bonn, wśród nieustannego huku moździerzy 
z brzegów bulwaru. Okręt admiralski, na którym 
Windthorst i obcy goście się znajdowali, wspaniale był 
przystrojony — a cała trzygodzinna podróż Renem, 
przedstawiała niemal łańcuch ludu, który nad brzegami 
witał z cechami, z chorągwiami, wśród bicia moździerzy 
i dzwonów przejeżdżająch. Powrót wieczorem późnym 
przedstawił tak piękny obraz, jaki najbujniejsza imagi- 
nacya ledwo wymarzyć zdoła. Cale brzegi i góry 
oświetlone łańcuchem beczek smolnych — miasta jak 
Linz, Koenigswinter iluminowane tak, że płonęły w 
ogniu — a wśród malowniczych brzegów, co chwila 
wynurzające się kościoły wśród ciemności nagle oświe
tlane bengalskiemi ogniami i elektrycznćm światłem — 
tak samo zamki panów i wille — aż do samego Bonn 
znów oświetlonego po obu brzegach Renu — wszystko 
to składało się na obraz, jakiego trudniój w życiu 
ujrzeć. Ale i podniosła strona była w tym obrazie, 
gdy się zważy, że to lud wierny Kościołowi bez ko
mendy, z dobrój woli, z własnój ofiary, wśród, tru
dności stawianych przez urzędy miejscowe, zdobył się 
na taką manifestacyą. W samóm Linzu witało wieczo
rem gości 26 stowarzyszeń z mnóstwem chorągwi w 
szpalery jak wojsko ustawionych. Gdzie taki dach 
wieje, tam próżne starania osłabienia w nim przy
wiązania do Kościoła. Hymuy na cześć Papieża, 
na chwalę Kościoła, przeplatane łacińskiemi pieśniami 
do Matki Boskiój brzmiały ze statków, lud od brzegów 
wtórował, a echo pieśni z tysiąeów piersi płynących 
o góry się odbijało. W tym ludzie tyle tu przywią
zania do Kościoła, że ci, którzy rozpoczęli kulturkampf, 
chyba musieli nieznać lub lekceważyć te przekonania, 
sądząc, że tak łatwo je złamią!

Zjazd dwóch cesarzy w Gdańsku.
Gdańsk, 9 września.

Flotyla handlowa w Nowym Porcie tworzyła dzi
siaj prawdziwy las masztów z pstremi Hagami. Prze
dnia część kanału portowego była wolna. Latarnia 
morska tak była upstrzona Hagami i wieńcami, iż wy
patrywała jak piramida z kwiatów. Wielkie tłumy 
czekały od samego rana nad brzegiem wzdłuż portu, 
wyglądając w stronę ku morzu. Na miejscu przezna- 
czonćm na wylądowanie yachtów cesarskich stała kom
pania pułku greuadyerów z kapelą pułkową.

Około godziny 10 znikła mgła i spostrzeżono ma
lowniczy obraz niomieckićj Hoty pancernój, wspaniało 
przyozdobionój w różnobarwne bauderj’. O godzinie 10 
i pól pokazały się daleko na morzu dwa okręty i na
tychmiast wypłynął ku uim z eskadry niemieckiój okręt 
„Grille.“ Wkrótce potćm puścił się na morze paro
wiec pilocki „Dove“ z jenerał-kousulem rosyjskim, ba
ronem Wrangel, wyższym oficerem rosyjskim i komen
dantem pilotów.

O godz. 12 i pół zjawił się na fniejscu wylądowa
nia cesarz Wilhelm ze swóm otoczeniem i wsiadł na 
pokład yachtu „Hohenzollern.“ Siedząc obok admirała 
Stoscha na pomoście komeudantskim wyjochał cesarz 
naprzeciw yacbtowi carskiemu wśród salw wszystkich 
okrętów eskadry niemieckiój. Cesarz, niemiecki nastę
pca tronu i w. książę meklemburg-skwierzyński mieli 
teraz na sobie mundury paradowe tych pułków rosyj
skich, których są szefami.

Na pokładzie yachtu „Hohenzollern“ powiewał na- 
samprzód sztandar niemiecki, a gdy około godziny 2 
car wśród grzmotu dział z yachtu „Hohenzollern“ 
i pancerników przybył na pokład niemieckiego yachtu 
dworskiego, wywieszono na nim także rosyjski sztandar 
cesarski. Obaj monarchowie powitali się na pokładzie 
yachtu „Hohenzollern“ nadzwyczaj serdecznie i przepę
dzili tam około• półtorój podziny, odbywając przez ten 
czas także przegląd eskadry pancernej. Rosyjskie okręty 
wojenne, krom yachtu carskiego „Dzierżawa,“ uie poja
wiły się w zatoce gdańskiój. Ostatnia zarzuciła kotwicę 
me daleko eskadry.

O godzinie 3 i pół „Honheuzollern“ znowu odpły
nął od eskadry pancernej ku portowi, witany salwami 
z bateryi portowych i pancerników. Gdy około godziny 
4 „Hohenzollern“ z obu cesarzami na pokładzie znowu 
się zbliżał do Nowego Portu, gr.iła kapela marynarska 
na pokładzie rosyjski hymn narodowy, a ustawiona na 
brzegu kompania honorowa zaprezentowała broń. Obaj 
monarchowie wysiedli, przeszli się wzdłuż frontu kom
panii, odebrali raport komendanta i wsiedli na czeka
jący w pogotowiu pociąg cesarski, który ich zawiózł do 
Gdańska.

Tutaj rozpuszczono wkrótce po odjeździe cesarza 
Wilhelma tworzące szpaler cechy, korporacye i zakłady 
naukowe do domu, gdyż w obec danych poprzednio 
rozkazów, nie spodziewano się już, ażeby cesarz z po
wrotem zatrzymał się w Gdańsku. O godzinie 3 i pół 
nadeszła jednak wiadomość telegraficzna, że car Ale
ksander przyjął zaproszenie cesarza Wilhelma na ban
kiet na dworcu Artusa. Nie zdołano teraz na prędce 
napowrót zorganizować szpaleru cechów itd., a nawet 
dziewczęta, mające ofiarować cesarzom kwiaty, nie zdą
żyły się zebrać.

O godzinie 4 i pół oznajmiło bicie dzwonów z ko
ścioła Panny Maryi, któremu wnet zaczęły wtórować 
dzwony innych kościołów, że monarchowie opuścili po
ciąg kolei żelazuój przy Oliwskiój bramie, a w kilka 
minut późuiój "jechał wspaniały orszak cesarski przez 
Wysoką bramę do miasta. Na czele orszaku zuowu, 
jak z rana, jechali konno żandarmi i inspektor pulicyi 
gdańskiej, za nimi w powozie naczelny prezes Ernst- 
hausen i prezes policj i dr. Schultz.

W dwóch czworokonnych ekwipażach galowych 
siedzieli obaj cesarzowie i niemiecki następca tronu 
z dwoma braćmi cara, w. księciem Włodzimirzem 
i Aleksiejem Aleksandrowiczem. Car miał na sobie 
pruski mundur ułański ze wstęgą czarnego orła. Jego 
świeża twarz, otoczona pełnym zarostem blond, zdawała 
się wyrażać zadowolenie z przyjaznego przyjęcia a za
razem zóciekawionie architektonicznym obrazem uroczy
ście przystrojonego miasta.

W czwartym odkrytym ekwipażu jechał ks. Bis
marck w mundurze kirysyerskim, w reszcie ¡powozów 
towarzyszący carowi ministrowie rosyjscy, admirał ro
syjski Butakow, ambasador rosyjski Saburow, adjutanci 
i urzędnicy dworcy, admirał Stosch, komenderujący je
nerał Baruekow i inni.

Cesarz Wilhelm i niemiecki następca tronu zaje
chali z gośćmi przed jeneralny konsulat rosyjski, gdzie 
odbywała straż honorową kompania pułku grenadyer- 
skiego nr. 4, która przyjęła Aleksandra HI rosyjskim 
hymnem narodowym „Boże cara chranij.“ Cesarz nie
miecki i następca tronu wrócili po tóm do gmachu gu- 
bernatorskiego.

O godzinie kwadrans na 7 rozpoczął się bankiet 
cesarski w dworcu Artusa, na który zaproszono także 
naczelnego prezesa, komendanta fortecy gdańskiej, 
prezesa rejencyjnego, nadburmistrza Wintera i prze
wodniczących kupiectwa panów Albrecht, DammeiOtona 
Steffens.

Na bankiecie przedewszystkiem podpadała krzyża
cka posiać ks. Bismarcka i wspaniały mundur mar
szałka nadwornego, hr. Perponchera. Również zwracały 
na siebie uwagę kosztowne stroje carskich kamerdyne
rów. Stół był ustawiony w formie podkowy, w środku 
były miejsca dla cesarzy i książąt; był jak najpyszmej



udekorowany srebrnemi pokryciami i wspaniałemi bu
kietami kwiatów, a na całość rozrzucały płomienie ol
brzymiego kandelabru i niezliczone świece prawie 
olśniewający potok światła, Kapela zagrała sztuczkę 
powitalną i weszli do sali przepełnionój gośćmi obaj 
cesarze. Powszechnie oczekiwane powitanie ceremo
nialne nie odbyło się, cesarzowie ukłonili się lekko 
przed gośćmi; zamienili z wybitniejszemi osobami kilka 
przyjaznych słów (car przemówił do ks. Bismarcka) 
i zajęli swe miejsca. Niemiecki następca tronu pomó
wił cokolwiek z nadburmistrzem Winterem i zajął miej
sce obok cara rosyjskiego. Ks. Bismarck siedział obok 
w. ks. Aleksieja. Naprzeciwko panujących zasiadł w. 
ks. meklemburgski. Przy jedzeniu wcale nie rozwawiano. 
Pierwszy toast wzniósł cesarz Wilhelm na cześć swego 
gościa, na który ten odpowiedział.

Podczas gdy się odbywał bankiet, zaczęto po mie
ście iluminować. Magiczny obraz przedstawiał ¡często 
bengalskiemi ogniami oświetlany ratusz.

Około godziny 8 skończył się bankiet w dworcu 
Artusa i obaj monarchowie wyjechali pociągiem nadzwy
czajnym do Nowego Portu. Car z powrotem odpłynął 
ku Petersburgowi, a cesarz Wilhelm odjechał ku 
Tczewu.

O spotkaniu się cesarzów w Nowym 
Porcie otrzymała National-Zeitung dwa nastę
pujące telegraficzne doniesienia z Gdańska pod dniem 
10 bm.: „Wszelkie wiadomości w tćm się zgadzają, że 
spotkanie się cesarzów ma znaczenie polityczne; oby
dwaj cesarze mieli tóź wyrazić swe zadowolenie z prze
biegu różnych spraw. Cesarz Wilhelm przemówił nad
zwyczaj łaskawie do księcia Bismarcka i przy pożegna
niu trzymał rękę jego długo w uścisku. Naczelnemu 
prezesowi Ernsthausenowi i pierwszemu burmistrzowi 
Winter wyrazili obaj cesarzowie swoje zadowolenie z po
wodu zgotowanego im przyjęcia. — Zamięszanie, po
wstałe przez wydanie sprzecznych rozkazów, było wiel
kie. W ostatniój chwili nakazano odjazd z dworca 
wschodniego, gdzie nic nie było przygotowanóm. Wszę
dzie było ciemno; nikt nie był obecny dla przyjęcia 
cesarza. Car musiał czekać pól godziny, cesarz Wil
helm całą godzinę na pociąg. Cesarz pytał się kilka 
razy o dyrektorów, zajętych urządzeniem pociągu do 
Berlina. Cesarz był bardzo znużony i wszedł wreszcie 
sam do sali gościnnćj.

O powitaniu się monarchów na yachcie „Hohen
zollern“ podają jeszcze następujące szczegóły:

„Cesarz Wilhelm przyjął cara na pokładzie, trzy
mając w ręku hełm; car był ubrany w pruski mundur 
ułański, chciał zdjąó szybko hełm, lecz nie mógł w po
spiechu usunąć rzemyka z pod brody. Rozerwał go 
więc i przystąpił do cesarza z odkrytą głową. Z cesa
rzem uściskał się i pocałował trzy razy, tyleż razy z na
stępcą tronu, dwa razy z wielkim księciem meklembur- 
skim. Książę Bismarck wszedł z tajnym radzcą Gier- 
sem na pewien czas do kajuty oficera Nostiza.“

KOKESPONBENCTE KDRYERA FOZMSiM.
Lwów, 10 września.

(Zaciągnięcie pożyczki. — Kwestyonarz rządu w sprawie reformy 
auin n stracyjnej a klub postępowy. — Z ankiety szkolnej. — 

Sprawy kolejowe. — Do Ameryki.)
(a) Obiegają tu pogłoski, że zaraz na pierwszej se- 

syi sejmowej ma być postawiony wniosek o zaciągnięcie 
wielkiej pożyczki krajowój na cele ekonomiczne, miano
wicie na wykup włościan z wysoko-oprocentowanych 
długów banku włościańskiego. Wnioskodawcą będzie 
poseł z lwowskiego okręgu mniejszych posiadłości, pan 
Teofil Merunowicz.

Sejmowi naszemu przedłożony niezawodnie zostanie 
także kwestyonaryusz, jaki rząd już przedłożył sejmowi 
tyrolskiemu — dotyczący reformy admiuistracyjnój. Po- 
daję wam ten kwestyonaryusz w dosłownóm tłumaczeniu :

1) Czy zrobione doświadczenia wskazują jako rzecz 
potrzebną lub pożądaną wyłączenie niektórych lub wszy
stkich przedmiotów policyi miejscowój z samoistnego za
kresu działania gmin i przeniesienie tych przedmiotów 
w zakres poruczony działaniu gminy — a pojedyńczych 
z nich w zakres działania władzy politycznój? 2) Czy 
ustanowienie reprezentacyi powiatowych jako wyższój 
autonomicznój instancyi wobec gmin i w właściwych 
sprawach powiatowych nie odpowiedziałoby praktycznój 
potrzebie, suponując, że okręgi reprezentacyi pańatwo- 
wycb zastósowaneby zostały do obecnych okręgów poli
tycznych, i że starosta stanąóby miał na czele całój re
prezentacyi powiatowćj lub wydziału powiatowego i objąć 
kierownictwo spraw? 3) Czy działalność reprezentacyi 
powiatowych nie mogłaby być w ten sposób uregulo
waną, ażeby reprezentacye te ostatecznie zarządzały 
i orzekały tak w sprawach samoistnego działania jak 
i w sprawach powiatowych? 4) Czy w pewnych wy
padkach nie powinnaby rozstrzygać w ostatniój instan
cyi polityczna władza krajowa przy udziale członków 
wydziału krajowego i pod przewodnictwem szefa kraju? 
5) Czy także i w sprawach policyi miejscowej tok in
stancyi nie powinien kończyć się na orzeczeniu policyi 
władzy krajowej ? 6) Czy nie należałoby ustanowić pe
wnych warunków co do przyjmowania stałych urzędni
ków powiatowych lub wymagać od nich pewnój kwali- 
fikacyi ?

Klub postępowy obradował w dniu 6 b. m. 
nad tóm kwestyonarzem; członkowie atoli uznali, 
że jeżeliby kwestya reformy administracyjnej rozwią
zaną została w duchu przedłożenia ministeryalnego, to 
równałoby się to zniesieniu samorządu.

Wspomniawszy już o klubie postępowym, nadmie
niam także, że na tómże posiedzeniu przedłożył p. 
Tadeusz Romanowicz projekt nowój ustawy gminnej, 
oparty na zasadzie zniesienia instytmyi obszarów dwor
skich. Projekt ten przekazano do rozbioru komisyi 
złoźonój z przewodniczącego dr. E. Czerkawskiego i po
słów dr. Piotra Grossa, Ottona Hausnera, dr. Tadeusza 
Skałkowskiego i Tadeusza Wasilewskiego. — Poseł Me
runowicz Teofil zaś przedłożył szereg wniosków, tyczą
cych się uregulowania stosunków prawnych ludności 
izraełiekiój. Przydzielono je dr. Wajgartowi Waleremu 
do porozumienia się z wnioskodawcą co go formalnego 
traktowania tój sprawy.

W tymże dniu odbyło się posiedzenie ankiety 
szkólnój i to w spranie zmian potrzebnych w organiza- 
cyi krajowój rady szkólnój. Uchwalono, ażeby ustano
wioną została posada dyrektora, któryby zastępował prze
wodniczącego i zarazem był rewidentem spraw z odpo
wiedzialnością za wykonanie uchwał rady szkólnój. 
Dalój uchwalono, aby ustanowionych zostało dwóch 
stałych referentów dla spraw naukowych; — następnie, 
aby wszyscy członkowie rady szkolnej mieli prawo * wi-

zytacyi zakładów szkólnych, a wizytacyą obowiązkowo od
bywali. Zgodzono się, aby krajowa rada szkólna skła 
dala bezpośrednio sejmowi swoje projekta do ustaw. 
Natomiast upadł wniosek, aby krajowa rada szkólna 
składała sejmowi tak samo bezpośrednio budżet funduszu 
szkółnego i to z uwagi, że budżet krajowy nie może być 
w ten sposób dzielony, gdyż nie można podzielić spo
sobu pokrycia.

Układy pomiędzy rządem a konsorcyum kolei ja- 
ro8lawsko-sokalskiój, na którego czele stoi ks. Adam 
Sapieha, ukończone nareszcie zoBtały, mianowicie, gdy 
koncesyonaryusze ustąpili w sprawie redukcyi kapitału 
zakładowego i stósunku pomiędzy priorami a akcjami. 
W skutek tego przyszło i do porozumienia co do żądań 
ministerstwa wojny. Długość linii wynosić będzie 146 
kilometrów, a koszta budowy obliczono na 37,600 złr. 
od kilometra. Na podstawie tych układów, rozpoczął 
p. G. Z i e m b i c k i detaliczne trasowanie tój linii, 
a projekt budowy przedłożony będzie rządowi z końcem 
października.

Kolej lwowsko-czerniowiecko-jaska przedłożyła zaś 
w porozumieniu z kapitalistami zagranicznymi rządowi 
projekt budowy kolei drugorzędnój ze Lwowa na Kulików, 
Żółkiew do Sokala, nie żądając na ten cel ani od kraju, 
ani też od państwa jakichkolwiek ułatwień, z wyjątkiem 
tych, jakie ustawa państwowa kolejom drugorzędnym 
przyznaje. Projektowanóm jest także połączenie tój li
nii z koleją, przez rząd rosyjski do granicy galicyjskiój 
wybudować się mającą. Budowa obydwu kolei roz- 
pocznie się dopiero na wiosnę.

Żydzi z t. zw. krajów zabranych i Rosyi wybierają 
się tłumnie do Ameryki. Dnia 6 bm. przejechało przez 
Lwów stukilkudziesięciu żydów do nowój ojczyzny. Ko
szta podróży ponosi komitet w tym celu utworzony 
w spółce z Aliance Israélite.

ZIEMIE POLSKIE.
* Z Warszawy donoszą do Gazety Naro- 

dowój, że do stolicy Polski przyjechało 74 młodych 
Litwinów z świadectwami dojrzałości, pragnących się za
pisać na kursa w tamtejszym uniwersytecie. I cóż się 
stało? P. Apuchtin 4 przyjął a 70 nie kazał przyj
mować. Czemu? Z jakiój zasady? P. Apuchtin tłu
maczył się tóm, że oni nie pochodzą z tego okręgu na
ukowego, który mu w „zarząd powierzono.“ Nie wiem 
gdzie to jest na świecie — pisze korespondent — w któ
rym uniwersytecie taki zwyczaj, aby człowieka, składa
jącego patent matnritatis, nie przyjmowano i nie dopu
szczano do słuchania kursów jako studenta? Apuchtin 
jednak w Warszawie ten zwyczaj zaprowadza. Czy 
Apuchtinowi chodziło naprawdę o to, że ta młodzież jest 
z innego okręgu naukowego? Zaiste nie! Chodziło mu 
o to, że ta młodzież jest rozkazem cara skazaną na 
zmoskwiczenie się, że zatem on, Apuchtin, jeśli ma 
mieć chresty, powinien nie pozwolić jój zostać Polaka
mi, to jest tóm, czóm się urodzili, owszem powinien 
bądź co bądź pomódz do ich zmoskwiczenia się.

NIEMCY.
* Berlin, 12 września. Sprawy kościelno- 

polityczne. Protestancki Reichsbote pisze w 
sprawie zamierzonego przywrócenia poselstw a pru
skiego przy Stolicy świętej: „Germania znajduje 
„uderzającóm,“ że Nordd. A11 gem. Z tg. mówi o 
przywróceniu poselstwa pruskiego, a nie niemiec
kiego. Innym dziennikom takźo to podpadło. Dzien
niki te powinny przecież pamiętać o tóm, że Papież 
nie jest księciem p o 1 i ty c zn y m, a Watykan 
j u ż n i e jest potęgą polityczną, dła tego też o poli
tycznej u niego reprezentacyi nie może być mowy. — 
Teraz można co najwięcej mówić o kościelno-po- 
litycznej reprezentacyi poszczególnych państw; bo 
cesarstwo nie ma ze sprawami kościelne- 
m i ż a d n ó j wspólności, nie może więc mieć swego 
reprezentanta u Papieża. Gdyby reprezentacja miała 
była wyjść z łona cesarstwa, byłby Bismarck mógł po
wierzyć sprawy kościelne pruskie posłowi przy dworze 
rzymskim, i osobny poseł pruski przy Papieżu byłby 
niepotrzebny. Mówiąc w ogóle o takim reprezentancie, 
można, myśleć tylko o reprezentacyi u Papieża jako gło
wy Kościoła katolickiego, zatem tylko w sprawaeh ko- 
ścielno-politycznycb. Tylko w takiem rozumieniu ma 
poselstwo u Papieża w ogóle sens, a i to jeszcze zawsze 
kwestya, czy sprawy, które mają się załatwió między 
Papieżem i rządem, są w normalnych stósunkach tak 
liczne, żeby miały wymagać pracy i kosztów osobnego 
poselstwa, ora? żeby sprawy tej nie można urządzić w 
prostszy i tańszy sposób. Czy Papież za posła pruskie
go odwzajemni się nuncjuszem w Berlinie? Mybyśmy 
mu go chętnie ustąpili.“ — Tak rozumuje luterski or
gan, pełen stłumionego gniewu, że rząd pruski przy
pomniał sobie swe hasło suum cuique i zamierza 
wymierzyć choć cząstkę sprawiedliwości pokrzywdzonym 
katolikom.

Kto będzie reprezentantem pruskim w Watykanie, 
nic dotąd nie słychać. Ostatnim reprezentantem był 
radzca legaeyjny Stamm, który opuścił to stanowisko 
po uchwale parlamentu, znoszącej poselstwo ni e- 
m i e c k i e u Stolicy św. Stumm był reprezentantem 
całój Rzeszy niemieckiój. Dziś Reichsbote wykom
binował sobie, że cesarstwo nie może mieć osobnego 
posła w Watykanie, bo ten już nie jest potęgą polity
czną, a cesarstwo nie ma ze sprawami kościelnemi nic 
do czynienia. Prawda, że nowe cesarstwo niemieckie 
to tylko i dej a polityczna bez ciała, którą poszcze
gólne państwa, w skład jego wchodzące, drogo muszą 
opłacać, ale jeżeli każde państwo ma mieć osobnego 
u Stolicy św. reprezentanta — czemu my się bynaj
mniej nie sprzeciwiamy — to musi go mieć i „cesar
stwo", choćby już tylko dla Alzacyi i Lotaryngii.

Zresztą z państw związkowych niemieckich ma 
tylko Bawarya osobnego reprezentanta u Papieża.

— ZKassel telegrafują do biura W o 1 ff a pod 
dninm 10 b. m„ że podług doniesienia Hessische 
Morgnnzeitung, przyszłym Biskupem fuldajskim 
ma być ks. Maksymilian Kirchner ze Salmunteru. — 
Wiadomość tę dołączamy do innych jój podobnych.

— Przyszłość proboszczów państwo
wych poczyna niepokoić pewnych panów i znajduje wyraz 
w liberalnej prasie niemieckiój. Oto, co pisze K o e 1 n. 
Z t g.: „Prawdopodobieństwo wczesnego obsadzenia 
opróżnionych stolic biskupich w Prusiech występuje co
raz stanowczej, ztąd pytanie usprawiedliwione, czy rząd 
i nadał na mocy ustawy z 20 maja 1874 r., która na 
przypadek zawakowania stolicy biskupiój ustanawia obsa
dzenie wakująoych probostw wprost przez patronów do 
prezenty uprawnionych, albo tóź przez wybór parafian, 
czy rząd i nadal pozostawi tak zwanych proboszczów

Ustęp z mowy,
którą poseł Windthorst zakończył wioc niemiocko-kato
licki w Bonn.

„Oto przybyła tudotąd znaczna liczba towarzystw, w 
których się objawia życie katołickio. Oto jest związek 
świętogo Bonifacego, który stara się o dostarcza
nie środków do budowania kościołów i szkół katolikom w 
rozproszeniu żyjącym. Jak błogie są skutki działalności 
togo związku, sam mogę poświadczyć z własnego doświad
czenia. Nie można go też dosyć usilnie polecać. Potrzeba 
u katolików w rozproszeniu i na misjach jost wielka, i 
proszę wszystkich, aby ton związek wspiorali.

Oto jest dalój związek kobiet — i wczoraj roz
dano tu książeczkę niewielką. Proszę, nio ustraszajcio 
się początkiem jój, który brzmi: „Ze serc kobiecych może 
wyjść wielo złego;

(wesołość)
Ewy jeszcze nie wymarły.“ Tak źlo wszakże autor nie my- 
ślał. Postawił on to zdanie na czele, żeby uwydatnić kon
trast, że kobiety wiele dobrego zdziałały. Niewiastom z 
Bonn należy się zaszczyt, że one pierwsze zawiązały sto
warzyszenie kobiet, i życzyłbym sobie, żeby wszystkie ich siostry 
podobnie uczyniły, skoro do domu powrócą.

Zwracam dalej uwagę na związek czoladui- 
k ó w. Nałoży dziś do 80 tysięcy młodych silnych mężczyzn 
do tego związku.

80 tysięcy robotników jest zasłonionych przed nie
bezpieczeństwami, któro świat, gotuje, mianowicio przed nie
bezpieczeństwem socyalizmu, do którego zwalczenia związek 
więcój się przyczynia, niż wszystkie ustawy.

Rozumiem ja, dla czego niektórzy krzywćm na zwią
zek ten patrzą okiom. Z nim łączy się szybko rozwijająca 
się działalność „dobra robotników.“ Nie powinniśmy odejść 
ztąd, nie zapisawszy się na członków tego związku i nie 
przyrzekłszy rozszerzać pism jego.

Mamy następnio piękny związek, który wszystkim szu
kającym domowego ogniska za morzem daje pomoc i opie
kę, związek świętego Rafała. Powzięto podej
rzenia przeciw temu związkowi, podejrzenia bezpodstawne, 
i chwytam tę sposobność, żeby przeciwko nim zaprotesto
wać. Niechaj tylko katolicy rozpoczną cośkolwiek — a już 
ich podejrzywają o złe zamiary.

Mamy dalój misyjne i wszelkiego innego rodzaju związki. 
Wszystkie ono zasługują na naszę przychylność.

Szczególnie wszakże zwracam uwagę na związek 
młodych kupców.

(Oklaski).
Ten właśnie związek jest ogromnego znaczenia, bo kupcom 
szczególniejsze grożą niebezpieczeństwa. Wszyscy pryncy- 
pałowie i rodzice powinni zwrócić uwagę na teu związek. — 
Mógłbym wyliczyć jeszcze cały szereg podobnych związków — 
wspomnę tylko jeszcze o związku modlitwy. Co po 
może wszelka nasza praca bez błogosławieństwa z nieba — 
a to upraszamy sobie przez modlitwę.

Wszystkie te związki domagają się naszój ofiarności, 
lecz wydatki na ten cel poczynione wynagrodzi owoc pracy 
stokrotnie. Wszystkie te związki godne są wsparcia; niech 
więc każdy swój grosz dorzuci! Zadania tych towarzystw, 
to tyleż praktycznych przyczynków do rozwiązania kwestyi 
socyalnćj, i mogę powiedzieć z zadowoleniem, że katolicy 
myśleli dawno o jój rozwiązaniu, gdy inni joszczo nio zro
bili tego odkrycia, żo taka kwestya istnieje.

Prócz tego powzięto nader ważne uchwały, ujęto we 
formę rozolucyi (zob. niżój). Itezolucyo to są w obecnych 
stosunkach względnie najważniejsze.

Pierwsza rezolucya zajmujo się stanowiskiem niemio- 
ckich katolików wobec Stolicy świętój. Nie wiem, czy to 
był przypadek prosty, że wniosek do tćj rozolucyi stawił 
mąż pewien z Utrechtu. Wyraża ona absolutne poddanie 
się duchownćj powadze Ojca świętego; wyraża, że chcemy 
być częścią świętego rzymsko-katolickiego Kościoła, żo, chce
my w nim żyć, w nim działać i w nim umierać.

(Oklaski).
Dobrze jest uczynić to wyznanie w czasie, w którym naj
szersze kola starają się ,o rozbicie skały Piotrowej. Lecz 
o tę skałę rozbiją oni sobie wszyscy głowy. To nieomyl
nie pewna; ale Opatrzność Boska/cbee, żebyśmy się do te
go przyczynili słowem i czynem,' Do tego zmierza rezolu
cya pierwsza.

Krom tego wyraża ona nasze oburzenie z powodu bru
talnych zajść w Rzymie dnia 13 lipca. Jeżeli gdzieś ja
kiemuś innowiercy wytłucze kto kilka szyb w oknie, zaraz 
wzbija się krzyk oburzenia w „liberalnych“ dzienni
kach; lecz gdy w mieście wiecznóm publiczne obelgi mio
tają na Papieża — pewien gatunek prasy pomija to mil
czeniem albo przekręca, aż wreszcie trybunał (rzymski) za
znaczy całą prawdę. Cześć temu trybunałowi! Dzień 13 
lipca jest w dziejach Kościoła katolickiego dniem pełnym 
znaczenia. Mam nadzieję, że rezolucya ta nie będzie bez
skuteczną.

Dslój wyraża jedna rezolucya żądanie, żeby zostały znie- 
sionemi wszystkie ustawy, wydane dla uciśnienia i ujarzmie
nia Kościoła. Kościół Boży jest wolną oblubienicą Pana 
Naszego, a chciano go zrobić służebnicą naszego państwa; 
myślauo fizyczną s łą stlum'ć idee, które Kościół reprezen
tuje! Gdyby to nie była rzecz tak smutna, to trzebaby się

państwowych na zajętych posadach. Proboszczom tym 
przyrzeczono wyraźnie z strony rządowój przy introduk
cji: „Przyszłe obsadzenie stclicy biskupiój nie może 
nie zmienić w prawowitości i prawomocności ustanowie
nia proboszcza w ten sposób, owszóm tak ustanowiony 
proboszcz państwowy będzie zażywał i po obsadzeniu 
stolicy biskupiój zupełnej opieki państwa na swojój po
sadzie Uznanie, któreby państwo przez obsadzenie 
stolic biskupich z swój strony udzieliło, kierowałoby się 
tą myślą, że nominowany na biskupstwo duchowny 
złoży pierw przysięgę przepisaną rozporządzeniem z 6 
grudnia 1873 r., w której są i te słowa: „Ja.....przy
sięgam, że ustaw państwa sumiennie będę przestrze
gał.“ Można się spodziewać po Biskupie nowo wstępu
jącym, który taką złożył przysięgę, że i ustawie z 20 
maja 1873 r. będzie posłuszny, a przeto uzna i probo
szczów (państwowych) na mocy tój ustawy urzędują
cych.“ Rząd — podaje Koeln. Z tg. do powyższego 
przypomnienia, które niezawodnie popłynęło z pióra a; co 
najmniój głowy i obawy jakiego proboszcza państwo
wego — rząd, choć nowego Biskupa zwolnił od przy
sięgi, będzie miał proboszczów państwowych w opiece 
swojój, jak to przyobiecał.“

Nam bo się zdaje, że garstka tych ludzi najmniój 
rząd kłopoce. Poradzono sobie przecież bardzo krótko 
z Suszczyńskim. Ale nasuwa się inna kwestya, jak na 
to będzie patrzało duchowieństwo ewangielickie.

— W Konsery. Corresp. pojawiła się znowu 
wieść, że najprzód ma byó zwołanym parlament, a po- 
tóm dopióro sejm pruski. Jako domyślną przyczynę 
tego domysłu podaje National-Ztg., że rząd pru
ski chce zaczekać, aż będzie mógł stanąć przed sejmem 
z pewnym rezultatem układów kościelno-politycznych.

dziwić, że ludzie, którym się przywidziało, iż są pierwszy
mi mędrcami świata, mogli sądzić, iż walkę tę zdołają do
prowadzić zwycięzko do końca! Przeżyliśmy już dziesięć 
ciężkich, a pełnych sławy lat walki kulturnej w Prusiech. 
Przyniosły ono błogosławieństwo nio tylko nam, lecz i tym, 
którzy przeciwko nam walczą. Od czasów reformacyi nio 
poznano nigdy istoty i siły Kościoła tak, jak ją dziś na
wet przeciwnicy poznali. Jest wprawdzie jeszcze kilku com- 
mis wojaźerów i dzienników, dla nich pisanych, którzy tego 
uznać nie chcą. Lecz nie ma prawdziwie wykształconego 
człowieka, któryby nie powiedział : „Myśmy się jednak 
pomylił i."

Mówią, że opór jest dziełem kilku ambitnych ludzi, dą
żących do osobnych colów. Sąż ci ludzie tak krótkiego 
wzroku, iż mogą sądzić, że kilku ambitnych może oszukać 
15 milionów, że te 15 milionów powstaną jednomyślni» dla 
ich partykularnych celów? Opór wypłynął z głębokiego 
wewnętrznego przekonania ludu katolickiego, które nie tuzin 
uczonych wyraża; albowiem w sercach owych 15 milionów 
objawia się prawdziwe usposobienie ludu wyraźniój. niż 
pod frakiem kilku uczonych.

Cały lud katolicki stoi za nami; o tćm nie może być 
wątpliwości. Są prawda ochrzceni katolicy, którzy się 
o Kościół swój nio wiele troszczą, lecz, dzięki Bogu, liczba 
ich zmniejsza się z dniem każdym. Możnaby nawet mnie
mać, że Bóg dopuścił tę walkę, żeby zapalić wszystkim 
nowo światło prawdy. Zajrzyjmy tylko do własnój piersi, 
czyż serc naszych nie ogarnął nowy zapał i me oświeciło 
nowe światło? Nieprzyjaciele Kościoła katolickiego walczą 
z przekonaniom i świadomością 15 milionów katolików nie
mieckich. Dzięki Bogu, walka ta doszła już do zenitu. 
Gdyby tu w sali byli tacy, w którychby uszu to nio mile 
brzmiało, — ja jednak muszę powiodzieć: zrobiliśmy dobry 
krok naprzód. (Oklaski). Jeszcześmy nio u końca, lecz 
już poczyna dnioć. Gdy brzask się rozpocznie, to postępuje 
on stale naprzód, i w niedługim czasie słońce zajaśniej^ 
na firmamencie. Wiemy z dzienników urzędowych, żo roz
poczęto wroszoio na dobro układy o dojścio do zgody. 
Stało się to już raz w Wiodniu. Ale owo układy były 
pownóm macaniem, zasięganiem języka, i gdy zasięguięto 
języka, zerwano jo nagle. Ma się z tomi rzeczami tak 
samo, jak z księgami sybilijskiomi. Teraz zrozumiano, żo 
sprawę tę trzeba traktować na soryo, i jestem przekonany, 
że układy obecnie toczące się są szczero. (Brawo). Z togo 
wszakże nie wynika, żeby one miały wprost doprowadzić 
do celu, ani tóż, żoby nio mogło nastąpić ich zerwanie; 
lecz nawet w tym razie, skoro stanęło się na pierwszym 
stopniu, stanio się i na innych.

Z niejaką pewnością można twierdzić, żo i starszym 
z nas danóm będzie oglądać koniec walki. (Żywe oklaski). 
Z tego możemy eię wszyscy cieszyć w interesie Kościoła, 
w interesie osieroconych parafii, w interesie biednych wy
gnańców. Paktem pełnym znaczenia jest obsadzenie sto
licy biskupiój trowirskiej, nio dla tego, żoby przez to miało 
się osięgnąć coś ważnego, bo Biskup chodzi w kajdanach, 
ograniczony w swój działalności, jak Biskupi chełmiński, 
warmijski i hildeshejmSki: lecz że szukano i znaleziono 
drogę porozumienia się między najwyższymi kierownikami 
państwa i Kościoła — to jest tym faktem pełnym znacze
nia. Wiemy z doświadczenia, że gdy po zaciętój walco 
przeciwnicy pogodzą się w jednym punkcie, umysły się 
uspokajają i skłaniają do pokoju. Dla tego zawołajmy na 
tóm miejscu nowemu ks. Biskupowi serdeczne: Witamy 1 
(Żywe oklaski). Przyjmijmy go pośród siebie serdecznie! 
Mogę tylko powinszować dyecezyauom trewirskim takiego 
Biskupa; taki Biskup — to zysk nieoceniony. Nikt mnie 
pewnie źle nie zrozumie, gdy powiem, że wszystko co się 
stało, nie może nas skłonić do złożenia broni. Jakliberali 
stoją zaciekło w szeregu, dowodzi ich odezwa wyborcza, 
zawierająca pośród zamych znaków zapytania tylko to jedno 
wezwanie: „Wojna z centrum aż do noża!‘‘ Odrzekara li
berałom: „Jeżeli chcecie wojny aż do noża — damy sobie 
z wami radę. (Grzmiące oklaski).

Pozostańmy na posterunku 1 Przyglądajmy się ukła
dom jak armia, dla którćj traktują wodzowie o pokój, 
z bronią u nogi, ale z suchym prochem (wesołość), jeżeli 
będzie trzeba, obierając walkę, jeżeli będziemy mogli — 
pokój. Program nasz zatrzymamy w całości i zupełności; 
nie zmionimy w nim ani ydnego punktuj (Brawo). Bo 
i czegóż my żądamy ? Tylko status quo anto. To 
wyrażono także w rezolucyi. Życzymy sobie, żebyśmy za
częli od tego, jeżeli nie o południu, to o 1 lub 2 godzi
nie, a skończyli przynajmniej o 6 godzinie (wesołość). Dla 
tego pyzostańmy w porządnym szyku bojowym, i nikt nio 
powinien być nieobecnym przy wyborach! 
(Brawo). Kobiety muszą tu dopomódz; nie 
powinnjy one w dniu wyborów żadnego męż
czyzny zatrzymać w domu (długa wesołość 
i oklaski). Nie walczymy z przyjemności, lecz zmu
szeni ; złużymy broń z radością, gdy zdobędziemy pokój. 
(Oklaski.) Wielcśmy już nauczyli się w walce; będziemy 
młodzież naszą uczyli robić kopią, bo walka może się roz
począć każdej chwili. Owa bowiem dziwua filozofia jeszcze 
ma swoich zwolenników. Lecz trudno jój będzie dojść do 
celu, bo rząd jest obrotny. Toujours en vendette! 
Dopóki jeszcze mogę walczyć, będę stał w pierwszym sze
regu. (Żywo oklaski.)

Reszta rezolucyi zrozumiała. Nador ważną rezolucyą, 
dotyczącą szkoły, objaśnił wam mój prewpinant w sposób 
drastyczno-popularny. Liberałom, chcącym posieść szkołę, 
odpowiadamy: ,.Nie dostaniecie jój“ Niedługo uazwią to 
może w Bonu bezczelnością (wesołość); jestem tak bez
czelny i mówię, że nie spoczniemy, aż rodzice 
i Kościół odbiorą na powrót szkołę (Brawo). 
Dziękujemy za chrześciaństwo państwowe; chcemy, żoby 
Kościół mógł rozwinąć wolną działa uość. Gdy lud niemio- 
cki stanie na podstawie religii, gdy młodzi i starzy prze
jęci będą chrześciaństwem — wtenczas dopiero przyszłość 
będzie należała do ludu niemieckiego. Narodu nio powścią
ga się bagnetami, lecz własnóm jego usposobieniem, 
prawdziwym patryotyzmem — a ten tylko w religii ma swą 
podstawę. (Brawo). Miejmy nadzieję, że naród niemiecki 
nie i jest jedynie ludem żołnierskim, ale i ludem cbrześciań- 
skim. (Brawo). Wtenczas będzie on bezpiecznym od bez
bożnego socyalizmu i rosyjskiego nihilizmu. Jak w Rosyi 
kościół państwowy, kościół zeskorupiały, przewiuił owe stra
szne zajścia nad Newą, tak będzie każdemu państwu z po- 

1 dobnym kościołem. Niech car rosyjski uwolni swój i inne 
kośeioły — a będzie mógł spokojuie spać w Petersburgu. 
Smutna to, że Bóg mueiał tak drastyczuemi średti prze
mówić do narodów. Potrzebny jest w państwie powrót do
religii, oraz praktyczne jój wykonywanie.

To stowarzyszenia katolickie zawsze zalecały. Kończę 
wyrażeniem nadziei, że rozpoczęte układy — mówię dla uni- 
knienia dwuznaczności rozpoczęte — między najwyż
szymi kierownikami państwa i Kościoła prędko wrócą wol
ność Kościołowi katolickiemu; wtedy nie będziemy narażeni 
na nieszczęścia, spadające na państwa, w których panuje 
niewiara. Daj to Boże ! ‘ (Grzmiące, przeciągłe, powtarza
jące się oklaski).



Rezolucye,
piyjęte na 28 wiecu niemieckich katolików w Bonn.

1) Dotyczące Ojca św. Wiec katolików wyraża 
zbecnie jak i po wszystkie czasy swe zupełne przywiązanie 
i uległość, oraz zupełne i bezwarunkowe poddanie się 
powadze Stolicy Apostolskiój. Wypowiada największe i słu
szne swe oburzenie z powodu wybryków, jakie w Kzynne 
bez przeszkód wyprawiano w oczach rządu podczas przeno
szenia zwłok śp. Piusa IX, widząc w tóm ciężką obrazę 
i zmartwienie wyrządzone »wierzchniczój, uświęconój Głowie 
Kościoła, Ojcu św. Leonowi XIII, oraz zniewagę wyrządzoną 
zwłokom niezapomnianój pamięci Piusa IX, przi dewszyst- 
kióm zaś ciężki gwałt zadany Papieztwu, co zraniło głę
boko serca wszystkich katolików i co wzywa ich do obrony. 
Niegodne te wypadki są w oczach walnego zebrania dowo
dem, iż obecne stósunki w Rzymie nie mogą się utrzymać, 
nio będąc nadto wcale dostateczuemi do obrony ani Naj- 
wyźszój Głowy Kościoła przed napadami i gwałtami, ani 
jedności i wolności rządów kościolnych. Spodziowa się 
atoli, że mocarstwa chrześciańskie nie zniosą dłużój gwał
tów, zadawanych ich katolickim poddanym z powodu zama
chów na Głowę Kościoła w centrum chrześciaństwa; gdyby 
stósunki te trwać miały dalój, zagrażałyby one nie za
prawdę nie tylko Kościołowi, ale także i państwom z po
wodu coraz bardziej rozpościerającego się tamże barbarzyń
stwa, a to im dłużój, tóm więcój. Dopóki atoli obecne 
smutne stósunki w Rzymio trwać będą, dopóty obowiązkiem 
jest i będzie wszystkich katolików wstępować do bractwa 
św. Michała i składać Ojcu św. świętopiotrzo na cel niezbę
dnych potrzob rządów Kościoła.

2) Dotyczące walki kulturnój. Wiec ka
tolików spodziowa się, iż niobawem usuuięto zostaną wszy
stkie to ustawy i rozporządzouia, któro od kilku lat surnio- 
nia katolików obrażają, kouioczne i zagwarantowano prawa 
Kościoła naruszają a dobrzo zrozumiałym interosom pań
stwa i Kościoła zarówno schodzą.

3) Dotyczące szkoły. Wiec wyraża ponownie, 
iż stoi niewzruszenio przy zasadach, polegających na nad
naturalnym, jak i naturalnym porządku, wodług których 
obuk rodziców Kościół ma prawo do wychowania dzieci. 
Ponawia zatóm protest przeciwko państwowemu monopolowi 
szkólnomu, połączonemu z przymusem szkólnym i z wy- 
łączuóm państwowóm kierownictwem szkół, przeciwko ogra- 
niczouiu Kościoła w kierownictwie i udzielaniu nauki re- 
ligii św., oraz przeciwko wyłącznio państwowemu wychowa
niu i ustanawianiu nauczycieli szkół wyższych i niższych.

4) W sprawie socyalnój, Wiec zbadał pilnie 
wszelkio ku dobremu skierowane usiłowania i próby podjęto 
w celu uchylenia biedy społeczuój, w którą popchnął nasze 
czasy bezbożuy liberalizm, atoli wyraża jawnie i stanowczo 
swe przekonanie, iż wszelkie usiłowania na tóm polu do
prowadzą do celu tylko wtenczas, jeżeli będą przejęte du
chem chrześciaństwa, oraz że bez urzeczywistnienia ich 
w życiu prawdziwie chrześciaóskióm, niemożna się spodzie
wać stałogo polepszenia panującój biedy społeczuój.

5) Zakony. Ze względu na tę biedę, panującą 
mianowicie w klasach niższych, oraz ze względu na korzy
stne chrześciańskie wychowanie młodzieży, domaga się wiec 
katolicki z wszelką stanowczością przywrócenia zakonów 
chrześciańskich, bez których błogiej czynności bez wielkiej 
szkody obyć się nie możemy, i domaga się dla tych, które 
jeszcze istnieją, wolnego, do reguł zakonnych zastosowanego 
i przoz środki policyjne niotamowanego rozwoju i dzia
łania.

R O S Y A.
* W Journal de St. Pétersbourg czytamy :
"W gazetach londyńskich donoszą, że wydalony z Szwaj-

caryi Krapotkin osiada w Anglii, gdzie ma mieć odczyty 
o oboeném położeniu ludności włościańskiój w Rosyi. Cie
kawa rzecz, jak zachowa się rząd angielski względem ro
syjskiego wychodźcy, czy pozwoli mu na dalsze działania, 
czy tóż przy pierwszój zdarzonój sposobności każę mu po
dzielić dolą Mosta. Morniug Post jest tego przeko
nania, źo gabinet Gladstona nie możo pozostać obojętnym 
dla zasad, któremi powodowała się związkowa rada szwaj
carska, nakazując wydalenie Krapotkina. Gazeta wyraża 
żal z powodu, źo rząd pod jakimkolwiekbądź pozorem nie 
zakazał rewolucyjnego kongresu, jaki niodawno temu odbył 
się w Londynie.

— Nowosti donoszą, że nadzwyczajne środki, 
proponowane przez senatora Kochanowa, w tych dniach 
zyskają moc obowiązującą.

— Prawitielstw. Wiestnik ogłasza ukaz, 
według którego przy tegorocznym poborze pobranych 
zostanie, zamiast 235,000 młodzieńców, tylko 212,000.

— Duńska para królewska opuściła w so
botę Peterhof i udała się na yaclicie D a u e b r o g z po
wrotem do Kopenhagi.

FRANCYA.
* Paryż, 11 września. Z Tunisu niepomyślne 

nadchodzą wiadomości. Jak telegrafują do berlińskiego 
Tageblattu, miał jenerał Logeret zażądać spieszne
go nadesłania mu posiłków i to w liczbie 20 tysięcy, 
gdyż taka jedynie siła zdoła skutecznie przytłumić po
wstanie. Francuski rezydent w Tunisie, bawiący obe
cnie w Paryżu, poparł to żądanie jenerała. W skutek 
tego postanowił rząd wysłać tymczasowo do Tunisu 15 
tysięcy żołnierza. W dniu wczorajszym usiadło w Tu- 
louie na okręty 1800 wojska. W celu dalszych wysy
łek sprowadzane bywają do portów południowych wiel
kie statki transportowe. W skutek niepomyślnych tych 
wiadomości zapanowało na giełdzie parvskiéj przygnę
biające usposobienie. — W dniu dzisiejszym zajęły 
Suzę 3 bataliony piechoty i jedna baterya dział, nie 
napotkawszy na opór. Wojsko francuskie przyjmowali 
gubernator tunetański i notablowie miasta. — Jak z Al
gieru donoszą do ajeneyi H a v a s a, miał jeden z od
działów francuskich ponieść pod Gabes klęskę — wia
domość ta wymaga jednak potwierdzenia. — Minister 
tunetański Mustafa udaje się wkrótce na pewien czas 
do Paryża, ażeby rząd francuski spowodować do zapro
wadzenia pewnych zmian w kierownictwie spraw admi
nistracyjnych w Tunisie ; Mustafę zastępować będzie 
w czasie jego nieobecności dawniejszy jego poprzednik, 
Mubamed Kassadar.

WŁOCHY.
* W tych dniach rozeszła się pogłoska, jakoby król 

wyrtemberski wrócić miał na łono Kościoła katolickiego. 
Pogłosce tej zaprzecza Voce délia Verita. — Ko
respondent rzymski dziennika Nazione zaręcza, że Oj
ciec św. nie zaniechał zamiaru opuszczenia Rzymu (zo
bacz „Przegląd“ dzisiejszy.) Papież ma mieć zapewnio
ne schronienie w Erancyi (?). — Jak donosi Osser- 
vatore romano, odroczoną została włoska piel
grzymka jubileuszowa, którą Ojciec św. miał przyjmo
wać w dniu 25 września, na dzień 15 października, 
a to z powodu, że rewolucyoniści włoscy postanowili

w czasie tym obchodzić pamiątkę zdobycia Rzymu przez 
wojska piemonckie. Radykali włoscy krzątają się bar
dzo żywo, ażeby obchodowi w dniu 20 września nadać 
charakter antikatolickićj demonstracji. Jeżeli rząd wło
ski — pisze korespondent berlińskiego Tageblattu, 
nie weźmie w swe ręce inieyatywy w urządzeniu obcho
du, to partya radykalna nada mu cechę antimonarchi- 
czną. Republikańskie stowarzyszenia już obecnie nad 
tern przemyśliwają. — O pi ni one domaga się rozwią
zania tych stowarzyszeń, gdyż pod maską tendencyi 
swych antipapiezkieb zmierzają do obalenia monarchii. 
Tenże sam dziennik żąda rychłego zwołania parlamentu 
w celu położenia tamy tój republikaóskićj anarchii, któ- 
rćj już rząd podołać nie jest zdolen.

AMERYKA.
* Stan zdrowia prezydenta Garfielda polepsza się. 

Według buletynu lekarskiego z dnia 9 hm. puls bił 
już prawie, jak u zdrowego człowieka; i nabrzmienie 
gruczołów znacznio ustąpiło a rany poczynają się goić; 
prezydent śpi dobrze; w ogóle w ciągu ostatniego 
dnia przebieg choroby był pomyślny. Dnia 10 czuł się 
prezydent jeszcze zdrowszym; febra prawie całkióm 
ustąpiła, puls uderzał prawie normalnie, tak samo zado- 
walającćm było oddychanie. Urzędowy buletyn z dnia 
wczorajszego donosi, że Garfield przespał zeszłą noc 
calkićm spokojnie, przychodzi do coraz większych sil; 
i że nabrzmienie całkióm ustąpiło.

TELEGRAMY.
Wiedeń, 11 września. Wiener Z tg. donosi 

w części swój urzędowój: Cesarz zamianował byłego 
namiestnika Czech, barona Webera, namiestnikiem 
Góruój Austryi i nadał mu order żelazuój korony pier
wszój klasy.

Londyn, 11 września. Nadeszła w dniu wczo
rajszym depesza wicekróla Indyi donosi, że Abdurrah
man ban odrzucił propozycye Ejuba bana, opuścił Kbe- 
lat i przybył do Robat w dniu 8 bm.

Ostatnio telegramy.
Zurych, 12 września. Wczoraj wieczorem o go

dzinie pół do 6 zsunęła się góra przy wiosce Kim 
(w kantonie Glarus). Trzydzieści domów i około 200 
ludzi zostało zasypanych. Dolina jest pod wodą.,'

KRONIKA
miejscowa, ïrowiDcyonalna 1 zairaaina.

Poznań, poniedziałek dnia 12 września.

* Doniesienia urzędowe. W listę adwokatów wpi
sani zostali asesor sądowy dr. Stein przy sądzie ziemiań
skim w Toruniu i asesor sądowy Elkus przy sądzie zie
miańskim w Międzyrzeczu.

a nie rozbija, sieje ziarno dobre a nie wiatry, bo 
będzie sprzątał burze.

Przypisuje Goniec autorstwo owego oświadczenia 
p. Tuezyńskiemu, bratu redaktora Orędownika; 
oświadczenie to spisali i przedłożyli swym kolegom pp. Pod
górski i Lewalski. Uczyuili to zaś dla tego, aby jako 
prawi i uczciwi rzemieślnicy publicznie zadokumentować, iż 
z socyalizmem nie mają nic wspólnego, że szanują chlebo
dawców swoich i posłuszni są prawom krajowym. W chwili 
w którój wskutek nieszczęsnój ag.tacyi polieya bezustannie 
nachodziła fabrykę p. Cegielskiego — oświadczenie takie 
było bardzo na czasie i bardzo stósowne. Faktem tóż jest, 
że oświadczenio to napisali ci, co je podpisali, tj. pp. Pod
górski i Lewalski, — których boleśnie dotknęły 
zajścia pomiędzy pracowuikami w fabryce, i którzy tóm 
„wykształceniem", jakie mają, starali się służyć dobrój 
sprawie. Na tóm uwagi nasze co do „oświadczenia“ 
kończymy.

* Koncert na dochód ubogich miasta Poznania od
będzio się w przyszłą sobotę na salt Lamberta z współ
udziałem p. Mirandy, członka opory włoskiój w 1’oters- 
burgu. Na fortepianie odegra kilka utworów p. Uoidiu- 
P u i s a i 8, znana z udziału w koucortach konserwatoryum 
paryzkiego.

* Szanownemu duchowieństwu i zarządom kościo
łów zwracamy uwagę na zamieszczony w dzisiejszym nume
rze pisma uaszego anons p. M. Piotrowskiego, który osiadł- 
szy w mieście naszóm wykonuje wszelkie praco sztukator- 
sko-rzeźbiarskio.

* Magistrat zajęty jest obecnie ułożeniem list do 
wyborów do parlamentu. Wyłożone oue będą od 27 bm. 
do 4 paździornika. Przed trzema laty wynosiła liczba 
wyborców w Poznaniu 13,122; obecnie zaś uiezawoduio 
liczba ta dojdzie do 14,000. Miasto zapewne podzielone 
znowu zostanie na 20 okręgów wyborczych, atoli obocnio 
zajdzio pewna różnico, gdyż według ustaw żaden z okręgów 
nie może liczyć więcój dusz, jak 3500.

* W przyszłą środę odbędzio się po przorwio wa- 
kacyjnój pierwszo posiedzeuio roprezentautów miasta. Po
między inuemi przyjść ma pod obrady wuiosok o zakupno 
gmachu wyższego sądu ziomiańskiego na górze zamkowój.

* W obwodzie policyjnym poznańskim zrewido
wało w roku zeszłym 20 rządowych rowizorów mięsa 
14,482 świń, z których 154 miało trychiuy (a więc 1 na 94), 
a 36 węgry. W stósunku do r. 1879 wzrosła liczba świń 
niezdrowych; w tym roku bowiem przypadła dopiero 1 sztuka 
z trychinami na 116 zdrowych.

* Przy zakładaniu fundamentów pod skrzydło 
pocztowo na ulicy Wilholmowskiój, znaleziono kilkaset mo
net miedzianych, pochodzących z czasów Jana Kaźmirza 
1648—1672 r.

* W nocy z 7 na 8 b. m. udał się dzierżawca sadu 
Ochocki po owoc do sadu położonego za Jorzycami, 
wziąwszy z sobą do pomocy czeladnika ciesielskiego Czu- 
bińskiego. W drodze zasnął Ochocki, z czego skorzy
stał towarzysz jego i zabrawszy mu portmonetkę z 12 mrk. 
uciekł. Dotychczas zbiega nie zdołano pochwycić.

* Robotnik Czajka z Jerzyc chcąc zabezpieczyć 
zaoszczędzone swojo mienio (450 marek) przed złodziojami, 
zakopał je przed odjazdem swoim na odpust do Dąbrówki 
pod podłogę. Pracę jego spostrzegł niezawodnie jakiś 
złodziej, gdyż po powrocie z odpustu Czajka pieniędzy swoich 
w miejscu nie znalazł.

* Roki sądów przysięgłych rozpoczną się w Po
znaniu w dniu 19 bm. pod przewodnictwem dyrektora sądu 
ziemiańskiego Mullera. Stawać będą w poniedziałek 
dnia 19 września robotnik Ignacy Nowaczyński z Rogoźna 
o rabunek (obiońca radzca sprawiedliwości Klemme) i ro
botnik Stanisław Rosa z Puszczykowa o uszkodzenie ciała, 
po któróm śmierć nastąpiła (obrońca adwokat Fahle) ; — 
we wtorek dnia 20 września robotnik Adolf Lorenz 
z Swarzędza o rozmyślne podpalonie (obr. rzecznik Szurną ) 
i robotnik Stanisław Wojciechowski z Swarzędza o rozmyśl
ne krzywoprzysięztwo (obrońca adwokat Salomon) ; —
w środę dnia 21 września uczeń Józef Nowak z Młyn
kowa o rozmyślne podpalenie (obrońca radzca spraw. PJet) 
robotnik Jan Kaczmarek z Wir o rabunek (obrońca adw. 
Aionsohu) i czeladnik stolarski Herman Ollesch z Poznania 
o zbrodnią przeciw moralności (obrońca adwokat Lischke) ; 
_ w czwartek 22 września robotnik Jan Fritz z Ko
strzyna o rabunek (obrońca radzca spraw, lo Viseur) i słu
żąca Maryanna Grześkowiak z Poznania o dzieciobójstwo 
(obrońca referondaryusz Koch) ; — w p i ą t e k dnia 23go 
września najemnicy Józef i Jan Balbierze z Olędrów Rc- 
snowskich o rozmyślne podpalenie (obrońcy refereudaryusz 
Tiesler i adwokat Salz) ; — w sobotę 24 września ogro
dniczek Maryau Antoniewski z Kunowa o krzywoprzysięztwo 
(obrońca adwokat Lehr) i służąca Emilia Keitel z Poznania 
o morderstwo (obrońca radzca spraw. Tschuschke) ; — 
w poniodziałek 26 września rzeźuik Jan Polzin z Ro
goźna o rozmyślne podpalenie (obrońca adwokat Schott- 
läuder); — wo wtorek 27 września chałupnik Wojciech 
Kaszuba, gospodarz Wojciech Grzegorzowicz, najemnik Jó
zef Szalagiewicz i gospodarz Stanisław Łopatka z Murzy- 
nowa Kościelnego o krzywoprzysięztwo, względnie pomoc 
przy nióm (obrońcy adwokaci Naschiaski, Salz i roierenda- 
ryusz Iffland) wśrodę28 września robotnik Fran
ciszek Gensler z Poznania o uszkodzenie ciała, po któróm 
śmierć nastąpiła (obrońca radzca spraw. Szuman), robotnik 
Stanisław Harwosiński z Nekli o rozmyślne krzywoprzy
sięztwo (obrońca mecenas Jażdżewski) i woźnica Emil Abra- 
niowski z Rogoźna o pogwałcenie (obrońca radzca spraw. 
Mützei); — w czwartek 29 września czeladnik krawie
cki Tomasz Gronowski z Śremu o zabójstwo (obrońca radzca 
spraw. Klemme); — w piąte! 30 września ciośla Wil
helm Albrecht z Obrzycka o rozmyślne podpalenio i kra
dzież (obrońca adwokat Fahle), kowal Jan Bukach z Ostro
wiecka o uszkodzenio ciała po któróm śmierć nastąpiła 
(obrońca adwokat Zieliński) i robotnik Stanisław Woźniak 
z Pozńania o rabunek (obrońca adwokat radzca sprawiedli
wości le Viseur); — w sobotę 1 października młynarka 
Pulcherya Witholz i mąż jój młynarz Józef Witholz z Stę
szewa o rozmyślne podpalenie (obrońca adwokat dr. Le
wiński).

* Niezwykła śmiertelność panuje obecnie w Po
znaniu. Według wykazu urzędu stanu cywilnego urodziło 
się 39 dzieci, a zmarło osób 55, i to niżój 6 lat 35 dzieci, 
osób mających 18—21 lat 4, mających 30—40 lat 3, 
mających 41 — 50 lat 2, mających 51—60 lat 4, mających 
61—80 lat 7. Liczba zmarłych przewyższa zatóm o 16 
liczbę urodzonych, podczas gdy zazwyczaj lięzba ostatnich 
pierwszą przewyższa.

* Celem poparcia petycji wystósowanój do minister
stwa o wybudowanie kolei z Guiezna do Nakła i z Rogoźna 
na Wągrówiec do Wapna wybrano w dniu 21 z. m. na 
sejmiku powiatu wągrowieckiego deputacyą, w skład którój 
wchodzą pp. Dziembowski z Roszkowa, Gutowski z Smu- 
szewa, Körner z Stołęczyna, Moszczeński z Niemczynka, 
Moszczeński z Słębowa, Sänger z Elzanowa i Wirth z Ło- 
pienna. Deputacya ta wyjechała już do Berlina wraz z 
landratem powiatu p. Unruh.

* Na Misyą OO. Zmartwychwstańców w Bułznryi.
Z przeniesienia 217 marek 50 fen. Dziś nadesłał N. N.
3 m. Razem 220 marek 50 fen. — „Św. Jozafacie, módl 
się za nami!“

* Na dom OO. Zmartwychwstańców we Lwowie.
Z przeniesienia 851 marek 36 fen. Dziś nadesłał N. N.
3 m. Razem 854 marek 36 fen.

*. Oświadczenie rzemieślników z fabryki p. Ce
gielskiego. Uczyniona w piśmie naszóm wzmianka o oświad
czeniu 12 pracowników z fabryki Cegielskiego wywołało 
niechęć Gońca W., który z właściwą sobie taktyką łaje 
teraz K u r y e r a, że nie zamieścił tenoru oświadczenia, 
które do Gońca było wystósowane. Nas proszono tylko 
o to, abyśmy uczynili o owóm oświadczeniu wzmiankę, 
któraby może skłoniła Gońca do wydrukowania go w ca
łości. Ponieważ Goniec W. życzy sobie, aby K u r y e r 
koniecznie oświadczenie ogłosił, przeto niech się stanie wola 
jego. Pismo owo brzmi dosłownie, jak następuje:

Poznań, dnia 5go września 1881. 
Szanowna Rodakcyo

Gońca Wielkopolskiego!
My niżój podpisani prosimy Szauowną Redakcyą Goń

ca Wie kopolskegoo łaskawo umieszczenie następu
jących parę słów w Gońcu W.:

I. Szanowna Redakcya Gońca W. raczy raz na 
zawsze poprzestać swoich niecnych a tak zgubnych wycieczek 
naprzeciw Orędownika, gdyż szczęściem jest wielkiem 
od Pana Boga, że Redakcya Orędownika tak rychło 
machinacye socyalizmu wykryła1, i swoich czytelników przed 
tak wielkióm nieszczęściem ostrzegła.

II. Prawdą tóż jest wielką, że wszyscy czytelnicy 
Orędownika, choć bałamuceni przez Gońca W i e 1 k., 
wiedzą bardzo dobrze, jak mają swoich chlebodawców sza
nować, i jakie posłuszeństwo się im należy, a zarazem tóż 
wiedzą, jak szanować prawa Boskie jako tóż krajowe.

III. Tymczasem się okazało, że prawie wszyscy, 
którzy są uwikłani w sprawę socyalizmu, są czytelnikami 
Gońca W.

IV. Dla tego tóż otwarcie i gło no protestujemy 
przeciw Gońcowi W., co do jego karczemnych zaczepek 
Orędownika.

Spodziewamy się, że Szanowna Redakcya Gońca W. 
nie odmówi nam naszój prośby i umieści, w najbbźszjm 
numerze swojego pisma powyższe parę słów naszego prze
konania.

Zostajemy Szanownej Redakcyi Gońca W. 
uniżeni

Jan Lewalski, Teodor Szymanowski, W. Tuczyński, Jan Ka
szyński, Władysław Gębalski, Jan Korczak, M. Skrzypczak, 
W. Podgórski, W. Płażalski, W. Komiuowski, J. Dratwiński, 

F. Surdyk.
NB. Jeżeli Szanownój Redakcyi Gońca W i e 1 k o p. 

podpisanych zamało będzie, to na żądanie dostarczymy ich 
setkami.

Takie jest brzmienie nadesłanego nam pisma. Ani 
my, ani tóż autorowie powyższego oświadczenia nie zarzu
caliśmy Gońcowi, iż pisuje artykuły socyalistyczue — 
nie poczuwamy się przeto do obowiązku, cytowania Goń
cowi dowodów na rzekomy jego socyalizm — jak tego 
od nas Goniec żąda; chociaż z drugiój strony nie możemy 
zataić obawy, że jeżeli G o n i e e dalej prowadzić będzie 
swą taktykę wichrzenia, siania niezgody, waśnienia społe
czeństwa naszego, jeżeli dalój będzie lżył i osławiał ludzi, 
jak to znów w ostatnich numerach czyni, . to czytelnicy 
jego, drażnieni taką papryką, przyzwyczajani systematycznie 
do swarów i niezadowolenia z tego co jest — łatwo stać 
się mogą ofiarami podbechtywaczy i wrogów obecnego po
rządku. Niech Goniec uczy — a nie waśni, buduje

* Aptekę w Kostrzynie nabył od wdowy p. Pliszko- 
wsliej aptekarz Oskar Nengeiuuer z Zielonogóry.

* Z Nakła donoszą do Ostd. Presse, że emigra- 
cya ludu do Ameryki znowu wzrasta. Emigranci w prze
ważnej części zaopatrzeni są w bilety wolnśj jazdy, prze
słane im z Ameryki od krewnych lub znajomych.

* Budowniozy rejencyjny Steinbrecht z Berlina 
objeżdża obecnie Prusy królewskie i książęce celem zbadania 
ruin 6tarych zamków Krzyżackich i ewentualnego ich odre
staurowania.

* Stronnictwa żydowskie uformowały się w mia
steczku Szyrwinty, pow. wileńskiego, pod wodzą miejscowych 
kupców i prowadzą już przez kilka lat wojnę domową. 
Nienawiść ujawniała się dotąd w denuncyacyach i obrazach 
wzajemuych, co się obecnie zamieniło w ogólniejsze starcie 
przeciwników. Rano w sobotę 27 sierpnia nienawiść wy
buchła w domu modlitwy tak gwałtownie, że miejscowy 
polieyant i strażnik musieli wdać się w tę sprawę. Tłum 
żydów rozgniewanych rozpierzchł się po domach, rzucając 
sobie wzajemne obelgi. Gdy komisarz i uriadnik wyjechali 
wieczorem z miasteczka, jedna partya chciała zemścić się 
ua drugiój i urządziła formalne oblężenie karczmy, w którój 
Bkryło aię kilku przeciwników. Część ludności żydowskiój, 
trzymająca się na boku w tych zajściach, sprowadziła 
umyślnie bardzo popularnego rabina z Wilkomierza, który 
stara się uspokoić żydowskich Gwelfów i Gibellinów.

* Uoloozka rabina. W miasteczku Szatawach, gub. 
podolskiój, tamtejszy rabin Srul Lejba S. wyciągnął sposo
bom pożyczki od żydów i chrześciau o»ołors. 600 i pownój 
piękuój uocy cichaczem ulotuił się zagranicę.

* Brańsk, leżący w guboruii grodzicńskiój, uad rzoką 
Nurcem, miasteczko starożytne, bo są ślady istniouia jego 
już w pierwszój połowie XIII wioku, zgorzało w tych dniach 
prawlo zupełnie.

* Honryk Siomlradzki bawi w Warszawie.
* Od zarządu czytelni polsklój w Chicago odbio- 

ramy następujące pismo:
„Chicago, 7 sierpnia 1881.

Odezwa do Rodaktorów gazet polskich 
i wszystkich Rodaków w Europio.

Rodacy:
Dnia 30 lipca b. r. odbyło się w Chicago posiedzonio 

delegatów Towarzystw, należących do Związku Narodowego a 
mianowicie; Harmonii, Gminy, Krawców Polskich, Przemy
słowców, Klubu Polskiego i Kościuszki w colu naradzenia 
Bię nad założeniem bezpłatnój „Czytelni Polskiój“ w tómżo 
mieście. Myśl ta podnoszoną bywała po kilka razy, lecz 
upadała dla braku poparcia. Jeduakowoż, jak dobre ziarnko 
rzucone w urodzajną ziemię w końcu wzrośnie i pożądany 
przyniesie owoc, tak i myśl założenia czytelni ludowej raz 
powzięta, wreszcie pomyślnym skutkiem uwieńczoną zostanie.
Że czytelnia ta błogie przyniesie owoce, nie podlega wątpli- 
wuści, bo mamy nadzieję, że lud nasz jak najbardziej z niój 
korzystać będzie. Wprowadzenie w czyn tój wzniosłój myśli 
jest tóm potrzebniejsze, że nietylko jest tu w Stanach Zje
dnoczonych wielka liczba naszego ludu, lecz przybywa go 
rocznie coraz więcój, i lud ten rozproszony pomiędzy obcymi 
narodami, często zupełnie od nich zależny, aby zapracować 
na kawałek chleba, ulegać musi ich wpływowi i jest w wiel
kióm niebezpieczeństwie utracenia swój mowy ojczystój i swój 
cecby narodowej. Nam tymczasem zależeć powinno i zależy 
na tóm, aby Polacy przybywając tu do tego kraju, mieli 
sposobność, za pomocą gazet i dzieł polskich dowiedzieć się 
o wszystkióm, co się dzieje i działo w ich ojczyźnie i ztąd 
pobierali zachętę do kochania jój, chociaż na obcój ziemi, 
i zachowania swój narodowości. Czytelnia złożona z pism 
i dzieł takich może im dać tylko taką zachętę i być bodźcem 
do wskrzeszeniami podtrzymywania ducha, który z czasem cał
kiem zasnąć może1. Na zapisanie tychże atoli fundusze na
sze do tego tz'isu jeszcze nieliczne nie pozwalają, gdyż 
Polacy nie z kapitałami przybywają tu tego kraju, lecz aby 
się tychże w pocie czoła dorobić.

Odzywamy się więc do Was, Rodacy, wspierajcie nas 
w naszych przedsięwzięciach przysyłaniem czasopism i dzieł 
zbytecznych tymczasowo bezpłatnie, a my będziemy się sta
rali okazać się wdzięcznymi, czyniąc zarazem tyle, o ile ich 
starczy, aby ten nasz zamiar jak najpomyślniejszym skutkiem 
uwieńczony został, i aby ojczyzna nasza miała z tego jak 
największą korzyść. Bądźcie pewni Rodacy, że aczkolwiek 
na obcój ziemi, o kilka tysięcy mil od Was, otoczeni wpły
wem obcych narodowości, obcych obyczajów i walcząc zwszel- 
kiemi trudnościami o utrzymanie dzienne, myśli i serca nasze 
są zawsze z Wami, są tam, gdzie groby naszych praojców, 
gdzio są mogiły Krakusa, Wandy, Kościuszki i braci, gdzie 
jest Polska nasza ukockana.

W nadziei, że prośba nasza nie zostanie odnowioną, 
ale trafi do serc bratuich i chętnych niesie pomoc Rodakom 
swym na obcój ziemi, zostajemy dla Was Panowie i Rodacy 
z głębokiem szacunkiem, śląc braterskie pozdrowienie. 

Zarząd czytelni:
M. Osuch, prezes. K. Dorszyński, skarbowy. St. Tyllia, sokr.

B óro zarządu czytelni jest:
No. 39 lo W 12 th Str. Cicago, Illinois. N. America.

PS. Upraszamy o powtórzenie tój odezwy we wszyst
kich pismach polskich.

* Zderzenie pociągów kolei pod Charonton. Tele
gram doniósł przed kilkoma dniami o katastrofie, jaka na
stąpią na kolei lugduńskiój między Paryżem a Charentou. 
Bl.ższo szczegóły o tym nieszczęsnym wypadku przynoszą 
dzienniki francuzkie. Pociąg mieszauy zaledwie wyruszył 
z dworca w Paryżu, gdy na zakręcie, który tam tworzy 
linia kolei, dostrzeżono pociąg pospieszny marsylski zbli- 
ia;ący się w połnym biegu. Maszynista tegoż pociągu 
ed jazu dostrzegł niebezpieczeństwo, wypuścił parę i za
rzucił hamulce — mimo to lokomotywa pociągu pospie
sznego, ważąca 25,000 kilo, wpadła na ostatni wagon. 
Łańcuchy pociągu mieszanogo poprzerywały się, wagony 
wyrzucone zostały z kolei, a trzy z nich pełne podróżnych 
zgruchotane. Widok był straszny, z pod zwalisk słychać 
było jęki. Trzeba było siekierami rozbijać wagony, aby 
z nich wydobywać ofiary. Pociągiem tym jechało właśnie 
towarzystwo śpiewackie, udające się na koncert do Paryża. 
Dziewięciu śpiewaków na miejscu poniosło śmierć. Winnych 
wagonach, chcć nieuległy zgruchotaniu, wiele osób zabi
tych i ciężko rannych. Tu mężczyzna z urwaną głową i 
strzaskanemi nogami; tam matka i ojciec zabity, a obok 
nich dziecko uszłe śmierci i skaleczeniu. Tu znów dzieeso 
zabite, a matka pokaleczona; gdzieindziój młoda dziewczy
na z połamanemi żebrami zgnieciona żelazem. Ogółem 
śmierć doraźuą poniosło 18 osób, ciężko rannych 33, z 
których połowa bez nadziei życia, reszta z wiecznóm ka
lectwem. Lekko rannych było około 100 osób. Natych
miast po katastrofie zajęto się opatrywaniem rannych, 
których złożono w blizkich domach.

* Kalendarz. Jutro, we wtorek dnia 1S września, 
św. Eulogiusza b. Wschód słońca o godzinie 5 
minut 31. Zachód o godzinie 6 minut 21.

Długość duia 12 godzin 50 minut.
Wypadki historyczne. 1637 Koronacya Cecylii 

Renaty. — 1683 Uroczysty wjazd Jana Sobieskiego do Wie'



dnia. — 1773 Zatwierdzenie pierwszego rozbioru Polski.— 
1793 Rozwiązanie konfederacji targowickićj. — 1831 
Utarczka pod Markuszowem.

* Z Odolanowskiego, 8 września. Pod przewodem 
radzcy prowincjonalnego i szkolnego, p. prof. Tschackerta, 
odbyt się dnia 5 bm. popis abituryentćw gimnazjum kato
lickiego w Ostrowie. Wypadek bjl nader pomyślny; dwóch 
bowiem (jeden Polak Nowicki, drugi starozakonny Loewen- 
thal) dla dobrych robót piśmiennych uwolniono od ustnego 
egzaminu, 7 zaś Składających go uczmów zdało tak zado
walający, że bezwarunkowo za zdolnych do słuchania 
kursów uniwersyteckich przez komisją uznani zostali. Prze
waga starozabonnych w liczbie popisowych, bo aż pięciu 
tym razem na dziewięciu przypadło — bodaj nie znaczniej
szą w przyszłości jeszcze będzie. Jeżeli bowiem jestem 
dokładnie pojaśniouy, to do dwóch prawie trzecich niektóre 
klasy w gimnazyum ostrowskióm pomieszczają uczniów ży
dowskich, a zwłaszcza tóż„wyższe. Niemieckich frekwencja 
uszczupla się od roku do roku, z powodu zwracania s:ę 
większój liczby do szkół procederowych, a zatóm do rze
miosł ; polskim zaś uczniom konieczność przywłaszczania so
bie języka niemieckiego w tójże zupełności, jakiój po rodo
witych Niemcach tylko wymagał p r z e d - Falkowski regu
lamin — utrudza osięgnięcie celu nad wyraz. Przyznać 
należy gorliwość i aplikacyą nie tylko chłopcom z niższych 
stanów, ale i z tak zwanych wyższych, równą. Na talen
tach nic zbywało nam przecież... a jednak... Kilka wypad
ków, nie tak dawnych, suchót, krwiotoków, śmierci nawet 
krótko przed egzaminem dojrzałości lub niedługo po nich 
przypadłych, policzyć wypadnie raczój bodaj nie na rachu
nek przesilenia się w chlubnym zapędzie, aby zrównać się 
z towarzjszami, którym to łatwo przychodzi, gdyż przyro
dzenie same ułatwiło im wydoskonalenie się w rodzinnym 
języku, jak na opalanie klas gazem, wysuszającym powie
trze i t. p. powodom. Przeciwko możebnym niedogodno
ściom tego rodzaju, równie jak przeciwko wszelkim innym 
z tego zakresu — dzieje się pod kierunkiem poprzodniój 
i obecnój dyrekcyi pono tyle, ile pewnie nie zaraz przy 
innym zakładzie. Prędzój nieco nasuoąćby baczniojszój 
rozwadze wypadało dzisiaj ścisłość, nio we wszystkióm uza
sadnić się dającą.

Otóż, jak powiadają, locz nie wiem, czy tak jest 
i w Ostrowie, pilnuje się teraz po gimnazyach skrupulatnie 
tego, aby do wyższych klas tylko takich uczniów posu
wać, których umysłowo uzdolnienie zapewnia, że egza
min dojrzałości, i to dobry, swego czasu złożą. Do zda
wania tegoż żąda regulamin wprawdzie raoralnój doj
rzałości na czele, wszakże gdy określenie tój wymogi 
w dzisiejszych mianowicie czasach nieco zamglił 
wszochwładuy humanizm, — łatwo zdarzaćby się mogły 
niefortunne dla czysto chrześciańskiego pierwiastku spory 
z racjonalizmem. Ten potęguje wymagania intelektualne 
nad praktyczną nawet potrzebę w życiu, główny nacisk kła
dącą na chrześciańsko niepokalane zasady 
w sercu młodzieńca, które gdy znachodzą się, wyrozumiewa 
ona skrzętnie drobniejsze niedostatki rutynowej biegłości

w zawodach. Atoli, jak powiadam, uciążliwy jest zawód 
tych, co powtarzają:

A uuż głosów rozbitych rozdźwięki zwracają?...
To uwzględnić raczą ci, których dotyczę, po jeduój

i drugiej stronie. A ja, jak któryś Zygmuntowiec, przy 
innój okoliczność', lubo podobnej, orzekł: gadaj dalój, już 
ciągnąć nie będę o tóm.

WIADOMOŚCI LITERACKIE.

• Gwiazdy wyszedł Nr. 37 i zawiera: Dziojo Polski za 
panowania króla Jana II Kaźmierza. III. — Luźne karty z Histo
ryk Ksawery de Barignan. — Pszczółka zalotna. Gadka ludowa. 
(Z rycinami.) — Pomszczona zbrodnia. (Powieść historyczna z cza
sów Krzyżackich, wyjęta z kronik ówczesnych. Dalszy ciąg.) II. 
— Dwaj odstępcy. — Okruszyny. — Dodatek z wiadomościami 
ze świata i z naszych stron — Ogłoszenia. — Kalendarz.

PRZYBYLI DO POZNANIA
dnia 11 września.

BAZAR. Panie Stablewska z Ślachcina i Zakrzewska z Żabna, 
dr. Szułdrzyński z Siernik, Węsierski z żoną z Star- 
kówca, Uszyński z żoną z Warszawy, Żychliński z fam. 
z Usarzewa, Rembowski z żoną z Belgii, Stablewski 
z Zalesia, Krajewski z żoną z Skóraczewa, Niegolewski 
z Niegolewa, Zawadzki z żoną z Królestwa Polskiego.

LUZINSKIEGO GRAND HOTEL DE FRANCE. Panie hr. 
Tyszkiewicz z Ociąża, Gajowska z Piątkowa, hr. Syberg 
z Litwy, Mlieka z córką z Osówca, Grodnicka, Gólcz 
z córkami z Królestwa Polskiego, Sarbourg z Bordeaux, 
Glier i Hubouój z Drezna, Topióski z Rusocina, Za
krzewski z Koźmina, Czapla z Inowrocławia.

HOTEL POD CZARNYM ORŁEM. Kracicki z Korcowa, 
Matliński z Sokola, Bogulióski z żoną i dr. Opieliński 
z Środy, Kugler z Koszalina, Nawarski z żoną z Gniew
kowa.

GOSPODARSTWO, HANDEL I PRZEMYSŁ.

— B — Poznań, 10 września. (Sprawozdanie ty
godniowe z obrotu ziemiopłodów). Powietrze obo- 
cnio panująco sprzyja bardzo robotom w polu, a wiolu z gospo
darzy rozpoczęło już siewy. Dowozy pomniejszyły się w osta
tnim tygodniu, a w przyszłości na zwiększonio ich nio można 
liczyć, gdyż producenci tbecnio słowem sa zajęci. Z Królostwa 
Polskiego nadchodzą tylko mało dowozy tak lądom, jak i woda. 
Na targu naszym panowała w tym tygndniu stanowczo stała 
tondoncya. Eksportorzy i konsumenci bardzo poszukiwali, zboża 
tak że trudno było wszystkim żądaniom zadosyć uczynić. Na 
składzie prawie nic nie ma, gdyż w ostatnich czasach zakupiono 
wszystko na oksport. — Pszonicę kupowano bardzo chętnie, 
znaczniejszo partyo zakupiono na oksport do Saksonii, nowa 
213 — 234 mrk. — Żyta ofiarowano mało, a oferty szybko za
kupili eksporterzy. Ceny w ekutok togo podniosły o 3 do 4*/j 
mrk., 172— 177 mrk. — Jęczmijoń kupowano dla Saksonii 
i na rachunek Szczocina, 147 — 15S mrk. - Owies w pośle
dniejszym towarze zwieziony, tamój. 138—150 mrk. — Groch 
kupowano na eksport, na paszę 102 - 168 -nrk., wrzący 180 do 
195 mrk. — Tatorka tylko w mniejszych ilościach była 
wystawiona na sprzedaż ztąd toż eony wyższo, 150—160 mk. — 
Wyki prawio wcale nie było, 130—140 mrk. — Na r zo-

p aki w końcu te&dencya osłabła, rzep i rzepik zimowy 
245—254 mrk. wszystko za 1000 kilogram. Mąkę kupo
wano dla Niemiec południowych i północnych, mianowicie mąkę 
rżaną, mąka pszenna Nr, 00 15,50—16 mrk., mąka 
żytnia Nr. O ii 13,50- 14 mrk. za 50 kilogr.

Okowita. Z powodu wyższych notowań zamiejscowych 
panowało i u nas słabe usposobienie, a eony wzrastały. Na to- 
warz surowy panował ożywiony popyt, tak io małe dowozy to
waru świeżego szybko znajdują kupca. Na składzie prawie nic 
nie ma. Notowania końcowe: wrzesień 56,70 mrk., październik 
54,60 mrk., listopad-grudzień 52,80 mrk., kwiecioń-maj 53,70 
mrk. za 10,000 li'rów proc.

Poznań 12 września 1881.
Okowita (z beczką) pr. 100 1. = 10.000“/, Trallos. Wy

powiedziano —,— litrów, cena wypowiedzenia 56,60 marek, 
na wrzesień 56 60, październik 54 70—54,60 listopad 52,90 do 
52,80, grudzień 52.50-52.40, styczeń 52,40—52,30, luty 52,60, do 
52,50, kwiecioń-maj 53,60—53,50 

Ceny targowe w Poznaniu TOWAR

piękny średni j poślod.dnia 12 września 1881.
Pszenica stara .... 100 kilogr. 22 80 19 50 19 —

„ nowa .... - 23 — 21 30 20 GO
Zyto.................................... 17 90 17 25 17 —
Jęczmioń.......................... - 15 50 15 — 14 50
Owios............................... - 15 — 14 50 14 —
Groch wrzący.................... — — — — — —
Groch na paizę ... - —, — — — — —
Kartoflo .......................... - — — — — — —
Łubin żółty . . . . . - — - — — — —
Łubin nio! ioski .... — — — — — -
Rzepik zimowy .... 24 70 24 50 24 30
Rzep zimowy..................... - 25 — 24 1 70 24 40

¡Sprawozdanie giełdowe. — Poznań 12 września 
4'7j listy zastawne poznańskie 100,70. 4“/„ listy rentowa pozn. 
100,80. 5% powiatowe obligacye 105,50, 41/,“/,, powiatowo
obligacyo —,—, 3*/,% ślązkio listy zastawne —,—, 4% 
śląskie listy rontowe 101,10. Kwilecki, Potocki i Sp. (Bank rol
niczy) 75,—, Pozn. akcyjne Stowarzyszenio sprytowo 53,—. Poz
nański bank prowincyoualny 128,—. 4% pożyczka państwa 
101,40. 4’/,“/, pruska ; ożyczka ukonsolid. 105,50, 31/,“/, oblig. 
długu państw. 98,75. Marchijsko-pozn. 35,-. Marclnjsk.-pozn. 
k. i. <•“/„ ako. zakł. 115,—. Starogardzko»pozn. k. ż. 103,60 
Austr. noty bankowo 173,—, Polskie likw. listy 57,50, Itosy.skio 
bankowo noty 219,50 marek.

Bydgoszcz 10 wrzośnia.
(Sprawozdanio izby handlowej). Gon y za 1000 kilogr.

Pszenica niozin., jasno-ciomna 200—215 pł., ciomnioj- 
sza i szklista 225—233 poślednia —,— płac.

Zyto potw., krajowo piękno 169—171 płac., poślednio 
165- 168 pł.

Jęczmień nom., piękny do browarów 150 -155 płac., 
wielki 140 — 150 pic., drobny 140—150 ple.

Owies stary 160 pic., nowy 140 - 150 pł.
Groch wrzący 180- 200, na paszę 170-175 
Okowita za 100 litr, a 100°/o 59,50—60 pł.

Berlin, 10 wrztśnia, (sprawozdanie zrzedove.) Puj.mi a 
za 1000 kilogr. w miejscu żądano 210—243 według jakości; na 
miesiąc bieżący pł. 231,5—230—231;! na wrzesień-paździcr. płc. 
231,5—230—231: na październik-listop. pł, 227,5-227- 227,5; 
na listopad-grudzień płc, 225,5; na styczeń-luty płacono —; 
na kwiocioń-maj płac. 225,75-226,5- 226. Wypowiodziano — 
cent. Cena wypowiedziana —,— marek. Cena przocięciowa 
—,— mrk.

Zyto ra 1000 kilogr. w miejscu żąd. 183—189 według 
jakości; na miesiąc bieżący płac. —,—; na wrzesień-paździer- 
nik płacono 180—178.75—179; na październik-listopad płacono 
174,0—175,— ; na listopad-grudzień płacono 171,5—170,25; 
na kwiecień-maj płacono 163 — 166,75. Wypowiedz. —,— contr. 
Cena wypowiedziana —.— mrk. Cena przocięciowa —,— mrk.

Jęczmień za 1000 kii. niniejszego i większegi ziarna 
żąd. 150—190 wedłng jakości.

Owies za 1000 kiiog w miejscu żął. 142—168 według 
jakości, na miesiąc bieżący plac. - ,—; na wrzesień-paździer- 
nik płacono 146,5; na październik-listopad płacono 146,5; na 
listopad-grudzień pł. 146—146,5; na kwiecień-maj plaoono 150,5. 
Wypowiedziano —,— contn. Cena wypowiedziana —,—. Cena 
przecięciowa - ,— mk.

Kukurydza w miejscu żąd. 143—148 według jakości, 
Wypow.------ctr. Cena wypowiedz. —,— m.

Groch za 1000 kiiog. wrzącego grochu 187 -220. gro
chu na paszę żąd. 170 186 według jakości.

Olejrzepako y. Za 100 kil. w miejsca bez be
czki płacono —,— mrk.. w miejscu z beczką płac. —m.; 
na miesiąc bież. pic. 56,6—55.2; na wrzesień-paźdz. pł. 56,6— 
56,2; na październik-listop. pł. 56,6—56,8—56,6; na listopad-gru
dzień płacono 57,0—56,8; kwiecień-maj płacono 57,— ; na maj- 
czerwiec pic. —.—. Wypowiedziano 6000 contn. Cena wypo
wiedziana 56,4 mrk. Cena przecięciowa —,—,

Okowita. Za 100 litr, a 100 pet. — 10,000 litrów 
pret. w miejscu bez beczki płac. 59,6—59,5, w miejscu z be
czką płac. —,— m., na miesiąc biożąi-r płc. 59,3—58.9- -59,0; 
na wrzesień-październik płacono 57,6-57,1—57,2 ; na paździor- 
nik-listopad plac. 56,6-56,8—56,2; na listopad-grudzień płac. 
55.7—55,2; na styczeń-luty 18:2 plac. —,—; na marzeo-kwio- 
cioń płacono —,— ; na kwiecień-maj płacono 56- 56,2-55,7; 
na maj-czerwiec płc. —,—. Wypowiedziano —,— litrów. Cena 
wypowiedziana —,— mrk. Cena przocięciowa —,— mrk.

Telegram
Berlin, 12 września 1381.
Pszenioa wyżej
wrzoś.-paźd. 232.25
kwiecień-maj 227,50

Zyto wyżój
wrzesioń 184,50
wrz.-paźdz. 179,75
kwiecień-maj 167,50

Olej rzep, wyżej.
wrz.-paźdz. 56,70
kwiecioń- maj 57,30

Okowita stalój
w miejscu 59,50
wrzesioń 59,30
wrzos.-paźdz 57,60
paźd.-list. 56,50
list.-grudzioń 55,50
kwiecioń-maj 56,10

Owies
wrzesień-paźd. 146,75

Wypow.-żyta wsp.
Wypow.-okow. kw. 000,0

Szczecin, dnia 12 września
Pszenica spok.

wrz.-paźdz. 230,—
kwiecień-maj 225,—

Zyto spok.
wrzesień-paźd. 177,-
paźdz.-list. 172,—
kwiecień-maj 165,—

Rzepik
wrzesień-paźd. 260,--

leído wy
Kursa końcowe. 12 września

Kapitały.
Galie, akc. k. . 137,75
Pr. consol. 4°/„ 101,-
Pozn. listy z. . 100,-
Pozn. listy rani, 100,—
Austr. banknoty 173,40
Austr. renta złota 81,40
Austr. losy 1860. 125,10
Włochy . . . 89,60
Amerykany . 102’,90Rumuny . . .
Ros. banknoty . 220,10
Ron.-ang. pożyczki 90,30
Pol. 5% list. zast. 66,40
Pol. lik. 1. zast. 57,75
Kredyty . . . 609,—
Kolej państwowi 615,50
Lombardy. . . 262,-
Usposob spok.

1881.' (Kursą końc)
Ole] rzep, słabo 

wrz.-paź ’. 56,75
kwiecień-maj 57,50

Okowita stule 
w miejscu 59,30
wrzesień 59,40
wrzesień-paźd. 57,—
kwiet ioń-maj 54,60

Petroleum
wrzosioń-paźdz. 8,40

Wyjdzie niebawem w drukarni 
Jarosława Leitgebra w Po
zo laniu

z dnia 18 lipca 1881 r.ipea
eiąeąwraz z należącą do niej 

ustawą o rzemieślniczych czela
dnikach, pomocnikach i uczniach 

z dnia 17 lipca 1878
i z wszelkieml innemi przepisami 
prawuemi odnoszącemi się do 

tychże ustaw, 
oraz

zo stanowiska prawniczo-administra- 
cyjnego, odnoszące się do powyższych 
ustaw i języka urzędowego cechów.
Cena egzemplarza 50 fen., z franko 

przesyłka 60 fen.

Wiele set maret rocznie
oszczędzą większo domy, hotele, ka
wiarnie handle kolonialne, i inne, 
gdy potrzebne ilości kawy i herbaty 
wprost z naszych głównych składów 
z Rotterdamu w opakowaniu ory- 
ginalnem po następujących cenach 
hurtowuwch sprowadzą:

KAWY
10 f. Afryk, perł. Mocca M.
10 ,. najlepszej Maracaibo „
10 ,, Ima Guatemala „
10 „ wybornej perł. Santos ,.
10 „ delik. Plant Ceylon „
10 „ najwyboruiej. z Jawy .,
10 „ prav dz. Arab. Mocca „ 

HERBATY 
4 f. wybornej Congo M 
4 „ delikatnej Souchong ,
4-„ najlopszój cesarskiej „
4 „ najwyborniejszej Maudarin 

Pecco „ 12,—
4 „ w dobrym gatunku 

czystego bozolejkowego 
proszku Caeao .,

najlepsze boleudorskie wiej
skie masło kubełok 25 f. , 

Zamówienia w iliści 20 marek 
i wyżej przesyła się franko i wol
no od cła na całe Niemcy. Niom. 
Banknoty i znaczki listowe przyj
mujemy. Wszystkie nasze to
wary zakupują na miejscu nasi po
średnicy. Gwarantujemy jak najsu
mienniej za zupełną czystość i zu
pełną wagę towaru. (1562)

Naszem zadaniom jest zupełnie 
zadowolić naszych odbiorców r upra
szamy o przek' nanie się przez za
mówienie przesyłki na próbę.

Bernhard Wrjprecht& Co.
Rotterdam, Wljnstraat 98 & 100.

Piękne słodkie
Węgierskie

7.50 
8.75 
9,25

10,-
10,75
12,-
13,-

6.50 
8,-
9.50

9,-

22,-

codzień świeżo poleca w koszy 
czkach małych i pojedynczo jak 
najtaniej (1670)

S. Sobeski
Bazar.

Drukarnia Jarosława Leitgebra w Poznaniu
poleca

Chotkowski Wł. ks. O ideale politycznym Zygmunta Krasińskiego. 
1881 8° 55 stron. 1 mrk. 20 fon.

— Rozszerzenie protestantyzmu w ziomiach polskich pod rządom 
pruskim w XVII i XVIII wieku. 8» 179 str. 1 ni. 60 fon.

— Sześń kazań o kwestyi sneyalnój z uwzględnieniom Encykliki 
Ojca św. Leona XIII Nauki miane na Pasyach Wielkiego Po
stu w katedrze poznańskiej. 8° XVI i 138 str. 2 mrk.
O wychowaniu dzieci. Sześć nauk. 8° 216 stron. 2 marki.

Hyrszfeld Herman. Z dziada na wnuka. Powieść z czasów Medy- 
ceuszów. Podług oryginału niemioikiego opracował ks. Apo
linary Tłoczyński. 8° 251 str. 2 mrk.

Koźmian Jan ks. kan., prałat i protonotaryusz apostoł. Pisma. Trzy 
tomy. 8° 385, 337 i 328 stron. 12 marek.

Mary a Panna nasz ratunek pomoc nieustanna czyli opis pod powyższą 
nazwą znajdującego się w Rzymio obrazu po całym świccie roz
sławionego łaskami; oraz wskazówka i sposób, jak mamy uwiel
biać, zyskiwać pomoc Najśw. Panuy. Zebrał z oryginałów wło
skich K. S. U. S. T. i O. P. D. Ib" 92 stron. 3Ó fen.

Woliński Wł. ks. prób. Droga krzyżowa Kościoła św. katoli.'k!ogo 
w pierwszych trzoch wiekach. Wydanio drugie pomnożone i 20 
rycinami ozdobione. 8° 240 str. 1 m.. opr. 1 m. 20 fen.

XXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXX
W poniedziałek 12go września, po- X

wróciwszy do Poznania, przyjmować będę
|| chorych o zwykłych godzinach.
J| NB. Igo października rb. przenoszę prywatną kii- J| 
m nikę dla chorych na oczy i pomieszkanie moje na ulicę S św. Marcina nr. 6. (1676)

» Dr. B. Wicherkiewicz. g
xxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxx

Zakład zdrojowo-lecznicy Thalheim
przy kąpielach Landeck na Ślą/.ku

poleca parowe kąpiele irlandzko-rzymskie, ruskie i z cxtraktu igliwia świer
kowego. Tusze, inbalacye. — Pokoje po zniżonych cenach. (1616)

w!
malarz i dekorator kościołów,

Poznań, Wilhelmowski plac nr. 4
poloca się do wykonywania wszelkich robót malarskich, rzeź
biarskich i pozłotniczych; a mianowicie zajmuje się całkowitom udeko
rowaniem kościołów i kaplic, buduje nowe ołtarze tak murowane 
jako też drewniane przerabia i odzła/a stare ołtarze i ołtarzyki 
do noszenia. Ołtarzom drewnianym, któro się w spróchniałym stanie 
znajdują, nadaje się przez moczenie balzamem pierwotną trwałość, 
która równa się pod zaręezeniom zupełnia nowym ołtarzom, z tym nad
mienieniem, iż wykonanie z bardzo taniem kosztem połączono bywa. Ró
wnież ma także nowo w zapasie, jak niemniej chorągwie, krzyże,kieree, 
baldaliimy, stacye, płaskorzeźby z masy mozaikowój, figury rozmaitój 
wielkości i jakości i t. p. przedmioty; wreszcie inalujo nowe obrazy 
wszelkiego rozmiaru, odnawia staro, chociażby były w jak najgorszym sta
nie. Praca rzetelna, ceny umiarkowano. (1000)

w
Nr. 65, szlą
Nr. 27, «/4
Nr. 80, «/*
Nr. 45, 6»/a
Nr. 60, 61/,
Nr. 80, 6*/1 
Nr. 100, 62/5

Płótna

30,- M. 
26,- M. 
30,— M. 
26,— M. 
30,— M 
40,- M. 

M.
Nr, 65, prima, ciężk e płótno ..................... ... 39, M.
Nr 70, »» ............................ .... 32,50 M.
Nr. 75, n ,, . . . . 33,50 M.
Nr. 80, n »» .... 35,- M.
Nr. 85, ».» »» ft .... .... 36,50 M.
Nr. 90, .............................. .... 38,- M
Nr. 95, tt »» tt...................................... .... 39,50 M.
Nr. lOu, ............................ .... 41,- M.
Nr. 120, »» ............................. .... 48,-- M.

Bielefeldskie płótna we wielkim wyborze.

dla panien 3—5 po poind. 
dlamężczynS— 10 wieczorem 

rozpocznie się (1677)
d. 10 października 1881.

Prof, Szafarkiewicz.
„FIDES.“

Auglo-polski <loni ko
misowy i wywiadowczy

w Londynie
pośredniczy w knpnach i sprze
dażach ziemiopłodów i surowych pro
duktów, jako też wyrobów fabry
cznych i towarów na targach an- 
gielskich.

Udziel i dokładnych informacyi co 
do źródeł nabytu i odbytu, kosztów 
transportu i eon, jakie się w tran- 
zakcyach zrealizować dadzą.

Uskutecznia wszelkio zamówienia 
w domach handlowych i fabiycznych, 
bezpośrednio i po cenach hurtowych.

Dostarcza p trzebnyehadresów, cen
ników, kosztorysów, wzorów i próbek.

Załatwia również pryw tno zlece
nia i sprawunki na placu londyńskim 
i w obrębie posiadłości angielskich.

Poruczoue interesa wykonane zo- 
stanąszybkoiz fachową akuratnością.

Bliższych szczegółów, warunkó >• 
i referensów w kraju i za granicą, 
zasiągnąć można na listowno po pol
sku zapytania. (1679)

Adresować należy: Messrs, 
F. Karol & Corap., City,

23 Marti ns Lanc, Cannon Stroot, E 
C London.

ORGANISTA
młody, bez familii, znający dobrze 
grę na organach i śpiew lrośc., który 
nadto inożo być pomocn. w gospod. 
i ogrodzie proboszcz., szuka posady 
od 1 paźdz. rb. BI. wiad. udz. W. 
Grotowski, Wojnowskle Huby pod 
Długą Gośliną._____________ (1683)

Egzaminowana

nauczycielka
Polka, z kllkoletnlą prakt ką, bie
gła w Języku francuzkim i niemie
ckim, wysoko myzykalna, jest do 
umieszczenia natychmiast. Pensya 
250 Talarów. ¡1682).

Ageucya Fontowicza
Poznań, ulica Wilhelmowska nr, 16.

Ucznia
do handlu poszukuje (1669)

S. Sobeski
Bazar.____

4 piękne pokoje
z przynależytościami na 3cim 
piętrze i 2 piękne poko
je na parterze przydatne na 
kantor, są w domu Dra <Są- 
siorowskiego przy Śtym 
Marcinie nr. 26 do wy
najęcia. (1640)
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M. Piotrowski
Poznali, ulica Strzałowa nr. 7

poleca się Przewielebnemu Duchowieństwu 1 Szano
wnym Zarządom kościołów do wykowania (1678)

WBselkkh prac ascMUktoiucznych
w kościołach.

Będąc spocyalistą w za,rodzie sztukatorsko-rzeźbiarskim pro
szę uniżenie Szan. Intosentów o darzenie mnie swćm zau
faniem, zapewniając że przez iumienne i gustowne wykona
nie przy cenie umiarkowanej goduie odpowiem położonemu 
we mnie zaufania.

XXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXX
X Następny X

« Kurs uwiuiasiu-iyuuiuuuwy »
|| dla kandydatów organistowskich

rozpocznie się 26 września r- b. n
J| Zgłoszenia przyjmuję codziennie; bliższych objaśnień J| w udzielam listownie.
fi Poznań, ulica Gołębia 1, (1680)

x Bolesław Dembiński, x
|| Dyrektor muzyki przy Farze. '

xxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxx

Równocześnie polecam rozmaite
płótna belgijskie i iryjskie.

(1184)

SijrtyiiŒi i szyfony « iolrorowyci jaknścia h, mtr. 50 fen.
SłIiYIlA'3'Y.YY,

pika satins, wallis i barchany
w rozmaitych szorokośeiach i jakościach

MUŚLIN, BATYST I BATYST PRAWDZIWY.

i FTanele i moliltou
biało, kolorowe, posiste i w mieszanych kolorach w rozmaitych cenach.

Powleczenia na pościele
w najnowszych deseniach.

| Rozmaite obszywki do wszelkiej bielizny i rzeczy nogliżewyeh 
jako to : koronki, trymingi, hafty i t. d.

A. z Pawłowskich Kaufmann,
fabryka bielizny, Poznań.¡¡Wilhelmowski plac Nr. 3. 1

1 Hôtel du Nord.

ZaRlaft artystyczny witraży (szkieł kolorowych)
w Wrocławiu, KI. Furstenstr. 6.

Specyalność w wykonywaniu okien kościelnych w orna
mentyce figur itd. Ceny umiarkowano. (1643)

Nakładem i drukiem Jarosława Leitgebra w Poznaniu.

Sala Lamberta.
W sobotę d. 17 wrzesnia'rb. wiecz. o godz. 8.

na korzyść ubogich miasta Poznania
dany przes

Mme Boidin-Puisais Mr. Miranda
solisto do la société du Conservatoire primo b:,sso assoluto doi toa- 
de Paris, Soprano alla Scala di-Milano tro Imperiale dePietroburgo.

Mr. Mathé
Pianiste première pres du 

Conservatoire de Paris.

Mr. L. Planel
V.oloniste lauerat du Conser

vatoire de Paris.
PROGRAM: I część: 1. Sonata (Beethoven)Mr. Matbó. 

2. Prière de Sarastro (Mozart) Mr. Miranda. 3. Ar. z Wolnego 
Strzelca (Weber) Mmo Boidin-Puisais. 4. a Cavatyna (Raff) 
b. Menuet (Bachmann) Mr. PiauG. 5. Si tu m’aimes (Danza) 
Mr. Miranda. 6. Grand Duo z Roberta Djabła (Meyerbeer) 
Mme Boidin-Puisais i Mr, Miranda. II. część 7. Grande Fan
taisie na temat z Hugenotów (Liszt) Mr. Mathé. 8. Ałr 
d’Alceste (Gluck) Mme Boidin-Puisais. 9. Alleluja d’amour 
(Faure) Mr. Miranda. 10, Grand Duo z opery Don Żuan 
(Wolf ł Vieuxtemps) Mr. Planel i Mr. Mathé. 11. Balada 
z Preclosy (Weber) Mme. Boidtn-PuDais. 12. Ave Maria 
(Quatuor) Mme. Boidin-Puisais, Mr. Miranda, Mr. Planel Mr. 
Mathé. (1681)

Bilety na numerowane krzesła po 2 mrk., miejsca do sta
nia po 1 mrk. są poprzednio do nabycia w nadwornej księgarni 
i składzie nut pp. E<1. Bote & <ï Bock.

Cena biletów przy kasie 3 marki.



Dodatek do Kury era Poznańskiego Nr. 207.
Niedziela, dnia 11 września 1881.

* Podział pracy. Naturę podaje ciekawe doświad
czenie fizyczne, które polega na podniesieniu dorosłego 
człowieka za pomocą pięciu wskazujących palców. Dwóch 
ludzi podkłada palce wskazujące pod stopy podnoszonego, 
dwóch innych umieszcza je pod jego łokciami, piąty zaś 
podpiera palcem jego podbródek. Po wyliczeniu: raz, dwa, 
frzy, z nadzwyczajną łatwością wskazujące palce podnoszą 
człowieka, który jednak nie możo w niczórn odmieniać 
swojój pozycyi. Rzecz ta da się bardzo łatwo wyjaśnić, 
ponieważ człowiek waży zwykle mniój więcój 70 kilogramów, 
a palec wskazujący jest wstanie udźwignąć 15 kilogramów. 
Zjawisko to zatem polega tylko na dobrym podziale 
pracy.

• Kalendarz. Jutro, w niedzielę dnia 11 września, 
śś. Prota i Jacka mm. Wschód słońca o godzi
nie 5 minut 27. Zachód o godzinie 6 minut 25.

Długość dnia 12 godzin 68 minut.
Wypadki historyczno. 1882 Śmierć w Ty manie 

króla Ludwika. — 1595 Śmierć Jerzego Jazłowiockiego,
wojewody ruskiego. — 1621 Bitwa pod Chocimem. — 1683 
Jan Sobieski przechodzi wzgórza łyso pod Wiedniom — 
1706 August II ustępujo Leszczyńskiemu korony.— 1792 
Zjazd Targowiczau w Brześciu litewskim. — 1831 Bitwa 
pod Janowcem i Wolą solecką. — 1838 Śmierć w Loudy- 
uie ks. Aleksandra Puławskiego.

Pojutrze w ponitdziałek dnia 12 września, śś. Wale
rego i Salezeg o. Wschód słońcao godzinie 5 
minut 29. Z a c h ó d o godzinie 0 minut 28.

Długość dnia 12 godzin 54 minut.
Wypadki historyczno. 1635 Zawarto 26 lotni 

rozojm zo Szwocyą w Sztumdorfio. — 1637 Zaślubiny Wła
dysława IV z Cecylią Renatą. — 1688 Obrona Wiednia 
przoz Jaaa Sobieskiego. — 1733 Stanisław Leszczyński
powtórnio królom obrany. — 1831 Bitwy w Zduńskiój Woli 
i Łasku. — 1834 Akt emigracji przeciw działaniom Czar
toryskiego.

GOSPODARSTWO, HANDEL I PRZEMYSŁ.

Poznań 10 września 1881.
Okowita (z beczką) pr. 100 1. = 10.000% Tralloe. Wy

powiedziano —litrów , cena wypowiedzenia —,— marok, 
na wrzesień 57 20, październik 55 30. listopad 53,50 grudzień 
53.10 styczeń 53,—, luty —, kwiecień-maj 54,10

Sprawozdanie giełdowe. — Poznań 10 września 
4% listy zastawne poznańskie 100,60. 4% listy rentowe pozn. 
100,70. 5% powiatowe obligacye 105,75, 4%% powiatowo
obligacye —,—, 3%% ślązkie listy zastawne —, 4.'l/0 
śląskie listy rentowe 101,10. Kwilocki, Potocki i Sp. (Bank rol
niczy) 75,—, Pozn. akcyjne Stowarzyszenie sprytowe 52,--. Poz
nański bank prowincyonalny 128,—. 4% pożyczka państwa 
101,40. 4’/,% pruska pożyczka ukonsolid. 105,70, 3%% oblig. 
długu państw. 98,90. Marehijsko-pozni 34,50. iiarcbijsk.-pozn.

h. ł. akc. taki. 114,75 Starogardzko-pozn. k. ż. 103,80 
Austr. nety bankowo 173,—, Polskie likw. listy 57,60, Rosyjskie 
bankowe noty 220 25 marek.

Bydgoszcz 9 września.
(Sprawozdanie izby handlowej). Cen y za 1000 kilogr.

Pszenica ntezin., jasno-ciemna 200—215 pi, ciemniej
sza i szklista 225—233 poślednia —,— płac.

Zyto potw., krajowe piękne 169—171 płac., poślednie 
165-168 pł.

Jęczmień nom., piękny do browarów 150—155 płac, 
wiolki 140—150 pic., drobny 140—160 pic.

Owies stary 160 pic., nowy 140- 150 pl.
Groch wrzący 180 200, na paszę 170 — 175 
Okowita za 100 litr, a 100% 59,50-60 pl.

Wroniaw 9 września 1881.
Zyto (za 2000 funt.) wyżój. wypow. —,— oont. Cona 

wypowiedziano —,— płac., wrzesień 176,— iąd., wrzosień-pa- 
Ździernik 173- 8,50 pł., paździeinik-listopad 170,50—71,50 pł., 
na listopad-grudzioń 167,50—168 pł., na kwiecioń-maj 168 i (d.

Pszenica, Wyp. — cent., na wrzesień 220 żąd., na 
wrzesioń-październik 220 żąd.

O w i o s. Wypowiodz 500 contn, na wrzesień 130 płac., 
wrzosień-październik 130,— płc., na listopad-grudzioń 185 żąd., 
kwiecień-maj 140,— płc.

Rzep. Wyp. —,— ctr., wrzosień-październik 265 żąd., 
263 pl.

Olój rzep i o wy spok., wypow. —,— cent, w miojsou 
55,75 iąd., —,— plac., wrzosioń 55,50 żąd , —,— pin., wrze« 
sień-październik 55, - żąd., —,— pl., paździornik-listopad 55,50 
żąd., —plac., listopad-grudzioń 65,75 żąd., - pic., gru- 
dzień-styczoń 56,25 iąd., — płac, kwiecień maj 57,— żąd.

Okowita stałej, wypowiedziano —,— litrów, w miej
scu —,— płacono, wrzosioń 56,70 płac., wrzosioń-paździornik 
55,20 plac., — żąd., pnździornik-listopad 53,50 żąd., listopad- 
grudzioń 53,— płac., styczeń-luty —.— pic., Inty-marzoo —,— 
płc., marża c-kwiecień , kwiecień-maj 53,50 plan , na maj- 
czerwioc 53.80 płacono.

Cena wypowiedziana na 10 września: żyto 176,— marek, 
pszenica 220,— in., owies 130,— mrk., rzep — mrk., oloj rze- 
piowy 55,50, okowita 56,70 mrk.

Ceny targowe z dnia 9 września 1881.

Postanowienia
miejskiej

deputacyi targowej

Pszenica biała ............
„ żółta ......

Zyto .................. ...
Jęczmień . . ...............
Owies...............................

„ nowy ..................
Groch..............................

Za 100 kilogramów
eiężl<i średni lekki towar.

naj-
wyż.

naj-
niż.

naj-
wyż.

naj-
niż.

naj- 1
wyż. j

-<í -4|

noj-
nii.

44 .,¡7 -i
22 50 22 30 22 —• ¡21 50 21 - 201 —
21 30 21 60 21 30 21 — 20 50 19 80
17 40 17 — 16 80 16 60 16 40 16 20
16 — 15 50 15 — 14 70 14 20 13 50
14 — 13 70 13 50 13 20 13 — 12 80

20 - 19 30 18 80 18 20 17 80 16] 80

Postanowienia 1 Ü W A R
komisyi handlowej. piękny średni | pośl<-di i

Rzep..............................100 kilogr. 25 40 24 \ 40 23 15
Rzepak zimowy .... 24 75 23 75 22 25
Rzepik latowv ... ‘ — — 1 — _ —
Lnica. ..................... • • _ _ — 1 —.
Siemię lniane ... 27 — 24 1 — 22 50
Siemię konopiane . » • — — ~ 1 ” — —

K. o u i c z y u a do s le w u słaby obrót, czerwona nim. 
za 50 kilogram. 33 36- 40 -46 marok: biała nom. za 50 
kPogr. 35 -45- 53—60 mrk wyborowe gatunki wyłój.

Makuch v rzepaków» potw. «■> 50 udo gr. 7,60 —7.70 
m. obco 7,80—7,50 m., wrzesioń-październik 7.50 mrk.

Makuchy sio m. ntezin. za 66 kii. 9.4 —9,6J iu., obco 
8,60—9,30 mrk.

Łubin si. dowóz, za .09 kil. żółty 11 80 12 50 — 13,00 
ra. nieb 11.60 12,30-12.80 mrk.

Tymotka potw. za 50 kilogr. 25 26 -29

Berlin, 9 września, (spra .ozdanie »rzędu’e.t l’»i»al a 
za 1000 kilogr. w miejscu żadauo 205—243 według jakości; ua 
miesiąc bieżący płac. 232—231,5; na wrzosień-pażdziornik płac. 
232—231,5; na paździcrnik-listopad plac. 228 — 227,5; na li.-to- 
pad-grudz:eń plac. 226 — 225,5; na styczeń-luty płacono —, —; 
na kwiecień-maj plac. 226,5—227—226,5. Wypowiedziano — 
cent. Cena wypowiedziana —marek. Cona przocięcicwa 
—,— mrk.

Zyto za 1000 kilogr. w miejscu żąd. 183 -189 według 
jakości; na miesiąc biożący plac. —,—; na wrzesioń-paźdz er- 
nik płac. 180,25 —180.75 —180; na paździornik-listopad płacono 
175- 174,5- 174,75; na listopad-grudzi ń płc. 171,5-172-171; 
na kwiecioń-maj pł. 167—167,5 — 167,25. Wypowiedz. — contr. 
Cena wypowiodziana —,— mrk. Cona przecięoiowa —,— mrk

Jęczmień za 1600 kii miiiojęzogo i większej) zia. it 
ląd. 145 — 190 według jakoś« :.

O wic« za 1000 kPog w miejscu ład. 142—168 według 
jakości, na miosiąo biożący plac. —,—; na wrzesioń-paździor
nik pl. 146,75—146,5; na paździornik-list. pł. 146,75—140,5; na 
listopad-grudzioń nora. 147,0; na kwiecioń-maj płacono 150,0. 
Wyijowiodziano contn. Cena wypowiedziana —,—. Cena 
przecięciowa - mk.

Kukurydza w miejscu żąd. 143—148 według jakości, 
Wypow.----- ctr. Cena wypowiedz —,— ra.

Groch za 1000 fcilog. wrzącego grochu 187—220. gro
chu ns paszę żąd. 170 186 wuiilug jakości.

Olejrzspsko y. Za 100 kil. w miejscu bez be
czki płacono —.— mrk., w miejscu z beczką plac. —ni.; 
na m. bież. pl. 56,9—56.5—56,6; na wrzosioń-paźdz. pł. 56,9— 
56,5—56,6; na paździornik-listop. pł. 57,2—66,9; na listopad-gru- 
dzień płacono 57,3—57,0; kwiocioń-maj płacono 57,6-57,2; na 
maj-czerwiec —. Wypowiedziano 6000 contn. Cena wypo
wiodziana 56,7 mrk. Cena przecięciowa —.

Okowita. Za 100 litr, a 100 pot, 10,000 litrów 
pret. w miejscu bez beczki pł. 59,9 — 59,8—59,9. w miejscu z be
czką plac. —,— m., na miesiąc bieżący płc. 59.1—59,3- -59,2; 
na wrzesioń-paździornik płacono 57,2 — 57,6 — 57,5 ; na paździor
nik-listopad płacono 56,2 — 56,5; na listopad-grudzioń płacono 
55.3—55,6; na styczeń-luty 1882 plac. —,—; na marzec-kwie- 
cioń płacono —,—; na kwiocień-maj płacono 55,6 - 56,0; 
na maj-czerwiec plac. 56,2. Wypowiedziano —,— litrów. C na 
wypowiedziana —,— mrk. Cena przecięciowa —,— mrk.

Szczecin, 9 września. Urzędowe spraw, giełdowe.
Pszenica stałej, za 1000 kilogr. w miejscu za żółtą 

piękna 222—235 m., wilg. 185—210 m., białą 226—238 mrk., 
wilgotne —,— mrk., na wrzesień —mrk., na wrzesień-pa- 
ździernik płc. 230- 231 m., na październik-listopad pic. 226 — 
227,0 mrk., na kwiecień-maj płc. 224—224,5 ra.

Zyto wyżój, za 1000 kilogram, w miejscu krajowe 179 
do 182, pośled. 169—175 mrk., na wrzesień żądano —,— mrk., 
na wrzosień-październik pł. 177—178.5 mrk., na październik-li- 
stopad płacono 172—173,0 mrk., na listopad-grudzień p\i»v 
—,— mrk., na kwiecioń-maj płacono 166,— mrk., na m; yji 
wiec pl. —,— mrk.

J ę o a m i e ń spok., za 1000 kilog. w miejscu 155 
mrk., piękny —mrk., średni — mrk., węgierski — . T 
Chevalier —,— pic. m.

Owies słabo, za 1000 kilogram w miojsou 155—1 
marok, nowy 135- 143 mrk., wilgotny —,— mrk. \

Olój rzopakowy spok, za 100 kilogr. w miejscu 
bez boczki w mniejszych ilościach żądano 58,05 marek, na 
wrzosioń żądano 67,75 marok, ua wrzosioń-paździornik płacono 
57,75 - 57,5 mrk., na październik-listopad pic. 57,5 mrk., na li
stopad-grudzioń plac. 57,5 m., na kwiocioń-maj iąil. 57,5, plac.
—,- mrk.

O k o w i ta stało, za 10,000 litr. proc, w miojsou bnz 
beczki płacono 59,0 mrk., w miejscu z beczką pic. —mrk., 
na wrzesień płc. 59—59,5 mrk., na wrzosioń-paźdz. płc. 56,8— -
57.0 mrk., na październik-listopad pic. 55,5 -55,6 mrk., ni» li- j 
stopad grudzień żąd. i pic. 54,4 marok, na kwiooioń-maj płc. \ 
54,5—54,6 mrk.

Telegram
Berlin, 10 września 1881.
Pszenioa słabiej 

wrzoś.-paźd. 230,50
kwiecień-maj 226,—

Zyto słabej
wrzosień 184,—
wrz.-paźdz. 179,—
kwiecień-maj 167,—

Olej rzep, słabiej, 
wrz.-paźdz. 56,30
kwiocioń-maj 67,—

Okowita słabo 
w miojscu 59,50
wrzosioń 59,—
wrzos.-paźdz 57,40
paźd.-list. 56,30
list.-grudzień 55,30
kwiecioń-maj 55,80

Owies
wrzesień-paźd. 146,50

Wypow.-żyta wap. —,—
Wypow.-okow. kw. 000,0

Szozeoln, dnia 10 wr:
Pszenica słabo

wrz.-paźdz. 230,50
kwiocień-maj 225,50

Zyto słabo
wrzesioń-paźd. 177,50
paźdz.-list. 173,—
kwiecień-maj 166,—

Rzepik
wrzesień-paźd. 260,—

giełdowy
Kursa końcowe. 10 września

Kapitały.
Galie, akc. k. 138,50
Pr. consol. 4% 101,20
Pozn. listy z. . 100,20
Pozn. listy ront 100,40
Austr. banknoty 173,75 
Austr. ronta złota 81,60 
Austr. losy 186C. 125,10
Włochy . . . 89,60
Amerykany . —,—
Rurauny . . . 103,—
Ros. banknoty . 219,75
Kos.-ang. nożyczki 90,40 
Pol. 5% list. zast. 66,25 
Pol. lik. 1. zaat. 57,90
Kredyty . . . 611.50
Kolej państwowi 618,—
Lombardy. . . 266,50
Usposob słabo.

1881.] (Kursa końc).
Ole] rzep, słabo

wrz.-paźd. 57,25
kwiecień-maj 57,50

Okowita stole
w miejscu 59,30
wrzesień 59,50
wrzesień-paźd. 57,-
kwiecień-maj 55,—

Petroleum
wrzosień-paźdz. 8,20

W niedzielę dnia 18 września o 3 po połud. 
odbędzie sie w Chodziein na sali p. Tietza

WIEC WYBORCZY
dla powiatu Chodzieskiego.

O liczny udział prosi (1665)
Komitet wyborczy.

Drukarnia Jarosława Leitgebra w Poznaniu
poleca

tlhotkowskl Wł. ks. O ideale politycznym Zygmunta Krasińskiego. 
1881. 8° 55 stron. 1 mrk. 20 fen.

— Rozszerzenie protestantyzmu w ziemiach polskich pod rządem 
pruskim w XVII i XVIII wieku. 8“ 179 str. 1 m. 60 fen.

— Sześń kazań o kwestyi socjalnej z uwzględnieniem Encykliki 
Ojca św. Leona XIII. Nauki miane na Pasyach Wielkiego Po
stu w katedrze poznańskićj. 8° XVI i 138 str. 2 mrk.

— O wychowaniu dzieci. Sześć nauk. 8° 216 stron. 2 marki, 
llyrszfeld Herman. Z dziada na wnuka. Powieść z czasów Medy-

ceuszów. Podług oryginału niemioekiego opracował ks. Apo
linary Tloczyński. 8° 251 str. 2 mrk.

Koźmian Jan ks. kan., prałat i protonotarynsz apostoł. Pisma. Trzy 
tomy. 8° 385, 337 i 328 stron. 12 marek.

Marya Panna nasz ratunek pomoc, nieustanna czyli opis pod powyższą 
nazwą znajdującego się w Rzymie obrazu po całym święcie roz
sławionego laskami; oraz wskazówka i sposób, jak mamy uwiel
biać, zyskiwać pomoc Najśw. Panny. Zebrał z oryginałów wło
skich K. S. U. S. T. i O. P. D. 16° 92 stron. 30 fen.

Woliński 'VI ks. prób. Droga krzyżowa Kościoła św. katolickiego 
w pierwszych trzech wiekach. Wydanio drugie pomnożone i 20 
rycinami ozdobione. 8° 240 str. 1 m„ opr. 1 m. 20 fen.

Zaprasza się niniejszóm do przedpłaty na książkę:

Meklemburgia Słowiańska
przez

Stanisława Marońskiego.
Cena 3 marki. Po zamknięciu pronumoraty nastąpi podwyższenio ceny. 
Pieniądze zecheą Szanowni Prenumcratowio przesłać na ręce autora pod 
adresom: Marouski, wyższy nauczyciel gimn. om. w Pelplinie (Pel
plin W/P.) — Zamówione egzemplarze wysiano zostaną zaraz po wydru
kowaniu franko. (1607)

Zakład zdrojowo-lecznicy Thalheim
przy kąpielach Landeck na Slązkn

poleca parowo kąpiele irlwdzko-rsymskie, ruskie i zeitraktu igliwia świer
kowego. Tusze, inlialaeye. — Pokoje po zniżonych cenach. (1616)

Wyjdzie niebawem w drukarni 
Jarosława Leitgebra w Po
znaniu

Wielka
ra mebli.

■ Z powodu przeprowadzki będę w po- 
niklziałok dnia 12 bm. począwszy 
od 3‘°dz- 9 przed południem i od godz. 
3 pq południu sprzedawał za go
tówkę' - orzy placu Wilhelmowskiem 
nr. 17 ^^¿elką partyą mebli tj. 3 
piękne parnitW pluszowe, 1 dęliowy 
starożytny rzc^dony garnitur skład, 
się z kanapy, IŁ foteli i 6 małych 
krzeseł, 4 wieikie (zwierciadła, 8 szaf, 
2 wielkie orzech. s?)ań' do, garderoby, 
5 par łóżek z materaiPan>i, 1 dębowe 
starożytno urządzenie^ dl®. pokoju ja
dalnego, skład, się z 'Jriolk. bufetu, 
1 patent, stół do wyą,]rwan'a z 6 
części, 12 krzeseł trzciną wyplata
nych z wysok. poręfozanlb I wielkie 
lustro, 1 werdiko, .dalej 1 orzechowy 
bufet. 14 rozm. stołu1"' patent, i in
nych, szeslągi, kanapff, ^uz- krzeseł, 
umywalnie z płytami' komody firanki, 
obrazy i biórko męzkSe. (1672)

Wielka aukeya
porcelany.

We wtorek dnia 13 bm. począwszy 
od godz. 9 przed południem i od 
godz. 3 po południu sprzedawać będę 
za gotówkę przy placu Wilhelmo- 
wskira nr. 17 wielką partyą porce
lany tj. 100 tuzinów rozm. talerzy, 
serwisy do herbaty kawy, i rozm. 
inną porcelanę. (1674)

Katz, kom, aukcyjny.

Nauka o wyhorach
Jo niemieckiego sejmu czyli parla
mentu w Berlinie. Spisał J. Cho
ciszewski. Cena za 1 cgz. 10 fen.,
za 10 egz. 90 fen., 30 egz. za 
2 inrk., 100 egz. 6 mrk. Ir.
Upraszam o rychle zamówienia pod 
adresem (1635)

‘ J. Chociszewski, Poznań.
Katz, kom. frakcyjny.

Silesia, Tow chemicznych fabryk
w Saaran (st. kolei żel. Wrocł.-l ryb.), w Wroclawin (Schweidn. 

Stadtgr. 12.) i w Merzdorlie (przy szląskiej Geb.-Bahn).
Pod gwarancją treści polecamy nasze znane preparaty na

wozowe jako też wszelkie inne używane środki nawozowe.
Próby i cenniki na żądanie franko.
Zamówienia po cenach fabrycznych przyjmują:

R. Bareikowski w Poznaniu.
Hermann Mirels w Wrześni.
Kasa oszczędności i pożyczkowa (dyrektor Taórzyński) w Śremie.
B. Rogaliński w Toruniu.
Ir Zboralski w Pleszewie. (1491)

Udzielamy lekeyi prywatnych we 
wszystkich przedmiotach naukowych. 
Zamiejscowe panienki przyjmujemy 
na stancyą. Wszelka pomoc nau
kowa bezpłatnie, -konwers. francu
ska i niemiecka. Lekcye muzyki 
w domu. Do pensyonatu naszego 

rzyjmujemy także panny chcące tu 
w Poznaniu kształcić się dalej pry
watnie w języka»h lub w innych 
przedmiotach naukowych. (918)

W. i M. Chmielewskie
dawniej przełożone wyższej szkoły 

żeńskiej.
Poznań, ul. Gołębia nr. 36.

pierwsza i najstarsza
ekspedycja anonsów

w Wrocławiu
(w Poinaniu Nathan L. Nenfoldt) 

podejmuje po cenach oryginal
nych bez wszelkich kosztów po
bocznych ogłoszeń dotyczących

klip na _
1 sprzedaży, 

posady,

dzierżawy,,
snbmisyl

wakansów
w wszystkich krajowych i zagrani

cznych gazetach świata.

malarz i dekorator kościołów.
Poznań, Wilhelmowski plac nr. 4.

Poleca się do wykonywania wszelkich robót malarskich, rzeź
biarskich 1 pozłotniczych; a mianowicie zajmuje się całkowitcra udeko
rowaniem kościołów i kaplic, buduje nowe ołtarze tak murowane 
jako też drewniane przerabia i odziani stare ołtarze 1 ołtarzyki 
do noszenia. Ołtarzom drewnianym, któro się w spróchniałym stanie 
znajdują, nadaje się przez moczenie balzarnem pierwotną trwałość, 
która równa się pod zaręczeniem zupełnie nowym ołtarzom, z tym nad
mienieniem, iż wykonanie z bardzo taniem kosztem połączone bywa. Ró
wnież ma także nowe w zapasie, jak nie mniej chorągwie, krzyże, kleree, 
baldahimy, stacye, płaskorzeźby z masy mozatkowćj, figury rozmaitój 
wielkości i jakości i t. p. przedmioty; wreszcie maluje nowo obrazy 
wszelkiego rozmiaru, odnawia stare, chociażby były w jak najgorszym sta
nie. Praca rzetelna, ceny umiarkowane. (1000)

Dla .rzetelnych- zamiejscowych kupców z zaliczką 30,000, 60,000 
100,000,.200,000-do 3,000,000 Mąre|j poszukuje natychmiast, 

r siósewiiych dóbr rycerskich i majątków,i pęosżę (¿¿naw, właściciel! 
mających chść sprzedaży.abv sie niezwłocznie do ranie zgłosili. . 

IZYDOR LIGHT, agent.-dóbr-w Poznaniu .

ustawą o rzemieślniczych czela
dnikach, pomocnikach i uczniach

z dnia 17 lipca 1878
1 z wszelkieml Inneml przepisami 
prawnemi odnoszącemi się do

tychże ustaw, 
oraz

zo stanowiska prawniczo-admimstra- 
cyjnego, odnoszące się do powyższych 
ustaw i języka urzędowego cechów.
Cena egzemplarza 50 fen., z franko 
_______ przesyłką 60 fen. ____

Wiele set marek rocznie
oszczędzą większe domy, hotele, ka
wiarnie handle kolonialne, i inne, 
gdy potrzebne ilości kawy i herbaty 
wprost z naszych głównych składów 
z Rottordamu w opakowaniu ory- 
ginalnem po następujących cenach 
hurtownweh sprowadzą:

KAWY
10 f. Afryk, perł. Mocca M. 7,50 
10 najlepszej Maracaibo ,, 8.75
10 „ Ima Guatemala „ 9,25
10 „ wybornej perl. Santos ,. 10,— • 
10 „ delik. Plant Ceylon „ 10,75
10 „ najwyborniej. z Jawy ., 12,— 
10 „ prawdz. Arab. Mocca „ 13,— 

HERBATY
4 f. wybornej Gongo M. 6,50 
4 „ delikatnej Souchong „ 8,—
4 „ najlepszej cesarskiej „ 9,50
4 „ najwyborniejszej Mandarin ,

Pecco „ 12,—
4 „ w dobrym gatunku

czystego bezolejkowego 
proszku Caeao „ 9,—

najlepsze holenderskie wiej
skie masło kubełek 25 f. „ 22,—

Zamówienia w ilości 20 marek 
i wyżej przesyła się franko i wol
ne od cła na całe Niemcy. Niem. 
Banknoty i znaczki listowe przyj- 
mujomy. Wszystkie nasze to
wary zakupują na miejscu nasi po
średnicy. Gwarantujemy jak najsu
mienniej za zupełną czystość i zu
pełną wagę towaru. (1562)

Naszem zadaniom jest zupełnie 
zadowolić naszych odbiorców i upra
szamy o przekonanie się przez za
mówienie przesyłki na próbę.

Bernhard Wijprecht& Co.
Rotterdam, Wijnstraat 98 & 1OO.

Przedni tłusty

ser śmietankowy
poleca (1661)

J. N. Leitgeber.
¡Świeże

elb. minogi
odebrali i polecają (1631)Bracia Andersch.



„Germania“
To w. na akcye ubezpieczeń życia

X7V S5BO5B©OlXLl©
Zabezpieczyło się na dniu 1 lipca 1881:

129,954 osób na 247,380,375 mrk.
Kapitału z Mrk. 224,847.08 rocznój renty.

Nowo zabezpieczyło się od 1 stycznia do
końca sierpnia 1881 5843 osób na 16,965,997 mrk. 

:liód roczny w premiach i proc. 1880 10,685,835 mrk.
ólna suma majątku 1880 51,251,357 mrk.
zrost funduszów 1880 3,711,609 mrk.

iypłacone kapitały i renty od 1857 r. 42,815,383 mrk.
Towarzystwo zawiera ugody na zabezpieczenia kapitałów na

przypadek śmierci, zabezpieczenia posagów, zabezpieczenia starości 
jako też zabezpieczenia rent dożywotnich po s t a ły o h i tanieli 
eonach premiowych i udziela urzędnikom zabezpie
czonym pożyczek na kaucye. (D68)

Zabezpieczeni z udziałom zysku w „Germanii,“ którym od r. 1871

Z dniem I października rb.
przenosimy nasz

Kantor spedecyjny i komisowy
(1629) z placu Wronieckiego nr. 1 na

W. Garhary nr. 37
(przystanek kolei konnój).

lata poprzednio zapłaconych; natomiast zabozpieczoni wodług planu dy...
. dendoweg II w stosunku do »uiuy ogólnej zapłaconych premii 
rocznych; ostatni zatem zapowniają sobie przez to ustawiczny wzro st 
dywidendy względnie wzrastającą reut<; dożywotnią.

Każdój wiadomości udzielą na żądanie chętnie i bezpłatnie agenci pp. 
E. Wlttke, Zbąszyń. M. Szoka, Pszczew. Nanczyciel A. Fcnnig, Mię. 
dzyebód. Kamelarz K. Franke, Bojanowo. Orgauista C. Fincke, Babi
most. S. Posener, Buk. Cyrulik Kuczyński, Czempiń. P. Krlsteller, 
Wschowa. S. Koczwara, Gostyń B. Stern, Grodzisk. H. Mttller, 
Jarocin. Otton Donner, Kempno. Ił. Łeschłnski, Kościan S. Sclilamm, 
Krzywiń. Jakób Czapski, Koźmin. Hugo Brau, Krotoszyn. Kamelarz 
Gregorowlcz, Kobylin. A. Baum, Leszno. Kamelarz C. Knothe, Mię- 
dzyrzocz. St. Wroniewlcz, Miłosław. N. Noah, Mosina. Otton Slegert, 
Mur. Goślina. M. Berlowłtz. Lwówok II. Casper, Nowomiasto n. W. 
Aleksy Kuttner, Nowytomyśl. Hugon Marąuurd, Oborniki. I. Gold 
mann, Ostrów. Ę. Meinlcke, Patowy. Sokrotarz miejski E. Jabu- 
ke, Pleszew. A. Żurawski. Poznań. Ludwik Latz, Poznań. Brunon 
Ratt, Poznań. Jan Sagę, Pobiedziska. M. Wasser, Rakoniowico. H. 
Strassmann, Raszków. A. Ruppin, Rawicz. Ad. Ldwe, Rogoźno. Jul. 
Peyser, Szamotuły. A. Hccht, Śmigiel. Aptokarz Szymański, Śrom. 
A. Baum, Środa. E. H. Cohn, Skwierzyna n. W. Ludwik Hertz, Szwa- 
rzędz Ii. A.’ Kalii, Stęszowo. C. E. Kleiner Osieczna. It. GUntber, 
Trzciel. G. Jankę, Kargowa. A. Neltzelt, Wolsztyn. II. Sclioltz, Wrzo- 
śnia. II. Mottek, Wronki. B. Laclimann, Książ. A. Wicgmann, 

Zduny. W. Priischel, Z'rków. F. 0. Bock, Sioraków 

i generalna agentura

Leopolda Goldenringa.

Wino węgierskie
wysyłam już od połowy września, upraszam 
zatem łaskawych mych odbiorców o zamówienie 
na jesień, zaręczając za tanie ceny i wino odstałe.

Antoni Pfitzner
handel win hurtowny

Poznań, Stary Rynek nr. 6.

The Singer Nianufact. Co. New. York
» Ti sprzedała w 1QQA - . matmin do szy

cia czyn 107 442 więcej niż w roku poprze- 
dnirń. Wymowny to dowód, jak ulubione i 
doskonałe są oryginalne machiny do 
szycia Singera. — Splata 6 Mr. na mie
siąc, za gotówkę odpowiedni rabat. Tylko 
prawdziwe, jeżeli machina na ramieniu 
ma w zlotom niśmio całą firmę „The Sin
ger Mannfacturing Co.“ oraz markę fabry
ki. Nowo wynaleziona sztelnga na kółkach.

NowośóIJ Machiny dla szewców, 
najmni-jsza głowa, transporteur na wszy
stkie strony kręció się dający.

Na Kościan i okolicę oddałom wyłą
czną sprzedaż moich machin p. M. Dzie- 
giechiemn. (16631

Cł. Aeidling^er,
Poznań.

Wilhelmowska ni. 27.

FarMernla artystyczna i pralnia chemiczna
(założona ISIS roku)

Chwaliszewo 76. pale Wilhelmowski 14.
poleca się Szanownój Publiczności miejscowój i zamiej- 
scowój na nadchodzący sezon jesienny do wykonywania 
wszelkich prac w zakres ten wchodzących, przy znanem, 
najlepszem wykonaniu. (1353)

Wielebnemu Dnchowieństwu polecam się 
przedewszystkiem do czyszczenia i farbowania przyborów 
kościelnych w każdym rodzaju, dalój rewerendy i t. p.

A liii
poleca swój

skład ubiorków
dla chłopców i dziewcząt

W. Koehlerowa,
Berlińska ulica nr. 19.___________________ ________________ (1627)

Meble! Meble! Meble!
g#r ul. Jezuicka nr. 5. -w

Meble własnej fabrykacyi elegancko i dobrze odrobione po cenach 
uderzająco nizkich jako to: łóżka w każdym gatunku z materacami na 
sprężynach, kompletne garnitury z pokryciom pluszowom i rypsowem, eleg. 
urządzone werdyka, biurka, cylindrowe, męzkio i damskie, komody, bu~ 
fety z drzewa dębowego, orzechowego i mahoniowego, lustra w wszelkich 
rozmiarach w bogatych ramach, szafy do rzeczy, szkła, bielizny i t. p. 
stoły w wszelkich wielkościach i patentowe do wysuwania, jako i kompletne 
wyprawy stoją na sprzedaż u (89)

N. Buczyńskiego
mistrza stolarskiego

przy ul. Jezuickiej nr. 5, obok starego gimnazyun 8t. Maryi Ma gd alen y.

Materye jesienno-zimowe
w wielkim wyborze na paletoty i ubrania

Ï lBlSKlCn 1

Freudenreich &. Cynka.
)OOOOOOOOOOOOOCOOOOOO<

Kantor ekspedycyjny
Hei •se & Gruszczyńskiw Paryżu

35 rue de l’Echiquier 
zajmuje Mię transportowaniem wszelkiego 

O rodzaju towarów lądem i morzem z Anglii Q 
O* Francji do kraju. (1621) O

OOOOOOOOOOOOQQQQOQO
KiJKabryka

wyrobów woskowych
M. SOBECKIEGO

w Poznaniu, Szeroka ul. nr. 24
poleca świece ołtarzowe i stołowe, żółte, białe 
i dekorowane; gromnice, stoczki i t. d. po cenach 
u mi ar ko wu u y cli.

Knotki prawdziwe paryskie 
do wiecznój lampy z porcelanowcmi pływakami 

pudełko po 40 fen.
Świece wykonuje się także na zamówienie w do- 

wolnój wielkości.

6 koszul męzkieh
z najlepszego materyalu z cienkiemi gorsami za 7 talarów.
6 kołnierzyków cienkich płóciennych za 3 m.
6 par mankiet cienkich płóciennych za 41/, m.

6 koszul męzkieh kolorowych
z francuzkiego kretonu z przyszytomi kołnierzykami i mankietami 
jako najwygodniejsze na porę latową tylko za 10 talarów.
Koszule męzkie czysto płócienne z najlepszój fabryki ’W

bielefeldzkiej pół tllzilUl Zit 1© tal. g
Koszule męzkie pod gwarancyą dobrego leżonia; przy obstalunku £2 

jest tylko dokładny obwód szyi koniecznym. (1002) Jh,
X Poznań.

Fabryka bielizny i skład płótna. Wodna ulica nr. 2. “W

Meble Meble Meble
w obfitym wyborze własnego wyrobu, trwale i elegancko wyko
nane po cenach uderzająco tanich, jako to: (1358)

biurka cylindrowe, męzkie i damskie, bufety, wordyka, łóżka 
z materacami, stoły patentowe, lustra różnych rozmiarów 
w bogatych ramach, garnitury z pokryciem pluszowem i ryp- 
sowem, gustownie aranżowane; kompletne wyprawy po wy
jątkowych cenach.

Magazyn i fabryka mebli
W. Szkaradkiewieża

Wilhelmowska ulica nr. 20 naprzeciw hotelu francuzkiego 
i Podgórnój ul.

O000O0OOO0000OO00OOO0O
Wielebnemu Duchowieństwu oraz Szanownój Publiczności mia- 

sta Poznania i okolicy polecam się do wykonywania wszelkich (1543)

S Drzetlmiotów ze złota i srebra. $
/\ Rcparacya naczyń kościelnych, przerabianie złocenia ogniowo i gal- 

waniczne. Zamówienia Rrebor na całkowito wyprawy podług naj- 
piękniejszych rysunków od 450,00 począwszy. "

Z\ Obrączki z czystego złota dukatowego od 24—120 m. za p. 
dto. dto. dto. lujdorowego od 15- 60 „ „ p
dto. dto. dto. koronnego od 8—24 „ ,. p.

Sy jako też wszelkie inno praco w zakres jubilerski i złotniczy wcho- 
yó dząco wykonywam spiesznie i akuratnie.po cenach bardzo niskich. Nó

S fg. ITndUfitiafeL o
o
0 Sty

(1221)

a o
Złotnik i jubiler. <>

Marciu nr. 66 w bliskości Piekar.

O00O000OO00000OO00O0OO
Codziennie świeże przesyłki

siocLlzicix

(1662)odbiera i poleca

1. GlabiSZ, św. Marcin 14.

Zygmunt Obnstein, 
skład szkła i porcelany

Wilhelmowski plac 5,
poleca na wyprawy w nowym wielkim wyborze: 
Szklanki kryształowe w kompl, garniturze, ser
wisy stołowe dekorowane i garnitury do 
umywalni, białą porcelanę z najrenomowańszyćh fabryk, 
tudzież skład z król, saskiej fabryki w Miśnii.

Najtańsze ceny i rzetelna usługa. (1541)

odebrał i poleca po cenach jak zwykłe umiarkowanych; zamówienia wykonuje akuratnie 
wedle najnowszych żurnali. (1644)

ZTelero-wIcz,
Stary Rynek nr. 52.

Przeciwko wzdęciom,
kwasom żołądkowym, 

Hemoroidom, 
zatwardzeniu,

| cierpieniom wątroby i żółci,

nieczystej krwi,
biciu krwi

do głowy i piersi.
S

4»

Główne składniki:|
ekstrakt z szwajcarskich 

ziół leczniczych.

Znośniejsze I tańsze
jak wszystkie

wody gorzkiej
Łagodnie oddziałujące. 

Ciorpiący bez różnicy na wieki 
mogą pigułok tych użyć.

Absolutnie nieszkodliwe.
| Sporządzono wodł. spocyalnogo

przepisu lekarskiego.
Prospoktów, zawierających pomiędzy innomi takżo liczno zdania fachowycli powag o skutku i nio- 

szkodliuości tych pigułek, można nabyć w poniżej wymionionych aptekach. Nałoży żądać wyraźnie Pi
gułek szwajcarskiek aptekarzu llyszarila Brandta, których nabyć można wyłączuio w pu
szkach blaszanych, zawierających 50 pigułek po 1 m, i w mnioszych puszkach zawierających po 15 pigułek 
po 35 fon. Każda puszka prawdziwycli pigułek szwaj carskich musi nosić powyższą otykiotę, biały 
krzyż szwajcarskio w czerwcnem polu i faksyniilo aptekarza Brandta. (1599)

Główny skład na Wielkio Księstwo Poznańskie w Poznaniu: w Radlauera czerwone) aptece, Dr. 
Wachsmanna, u aptekarza Kirschsteina, Stary Rynek 75, w Kościanie, Ostrowie, Odolanowie, Margoninie, 
Śremie, Międzyrzeczu, Wągrowcu, Rawiczu, Pleszewie, Pile, Sierakowie. Książu I Szubinie.

Wyprawy w gotowej bieliznie.
Tylko za gotówkę. — Na prowincją za zaliczką pocztową.

lila dzieci 20 Marek.
6 małych dobrych koszul,
6 „ „ kaftaników,
2 haftowano poszewki na poduszkę, 
2 czepeczki,

inlet,
2 grube podkładki,
6 płócieunycli podkładek,
2 powijaki.

lila dani 60 Marek.
6 dobrych czysto płóciennych garnirowa- 

nych koszul damskich,
6 kaftaników nocnych,
6 czepków nocnych,
3 rozmaite spódnice,
6 par majtków, 

tuzin chustek do nosa,
6 garniturów damskich.

lila panów: koszule wierzchnie od najprostszych do eleganckich i pra
wdziwie franeuzkich. (591)

A. z Pawłowskich Kaufmann

R. Łeporowshiego dawn. C. Schoen
w Poznaniu ulica Podgórna nr. 3 

poleca swój znacznie zaopatrzony skład mosiężnych przedmio
tów j. t.; najnowszych żelazek do prasowania, mo
ździerzy, lichtarzy i kotłów mosiężnych rozmai- 
tej wielkości, jako też innych przedmiotów w zakres fabryki 
wchodzących.

Przyjmuje zamówienia na nowe dzwony, jako 
też stare do przelania, oraz poleca dzwonki po
dwórzowe, kościelne zwyczajne i harmonijne._________ (981)

Tapety
począwszy od 15 fen. za rulon 
aż do najpiękniejszych, z fran- 
cuzkich, angielskich i niemie
ckich fabryk polecam po najniż
szych cenach w największym 
wyborze. Próby tapet franko.

Antoni Roseg
Poznań w Bazarze. 
Piękne słodkie

Węgierskie

Przez czas sezonu polecam 
zawsze świeże (1660)
węgierskie winogrona 
elbl. minogi, 
strals. śledzie opiekane, 
mar. bałt, delikatne śle

dzie tłuste
i co piątek

przednie tłuste bydlinki.

J. Ł NowakowsKi.
4 piękne pokoje

z przyriależytościami na 3cim 
piętrze i 2 piękne poko
je na parterze przydatne na 
kantor, są w donna Ikra €Są- 
siorowskiego przy Ślym 
Marcinie nr. 26 do wy
najęcia^___________(1640).

Studentów
na stół i stancyą przyjmuje każde
go czasu, a mianowicie od św. Mi
chała (1636)

Krzeszkiewicz, nauczyciel
Długa ul. 7.

Fortepian do użycia, pomoc 
w naukach, pomieszkania zdrowe 
i przestronne.

Ucznia
do handlu poszukuje (1669)

S. Sobeski
Bazar.

codzień świeżo poleca w koszy
czkach małych i pojedynczo jak 
najtaniej " (1670)

S. Bobaski
______ Bazar.

Węgle kamienne
J>J|Z najlepszych kopalni po- 
^jQleca jak inne lata tak i 
* ’ tego roku całemi wagona

mi i w mniejszych ilościach po 
najtańszych cenach (1667) 
E. Kajkowski 

skład węgli, Chwaliszewo nr. 50.

poszukuję jako zastępcę na nad
chodzące półrocze zimowe. Ho- 
noraryum 75 m. miesięcznie.

PŁeinholz,
naucz, szkoły przygotowawczej. 
_________ Piła. (1658)

Miejsce organi
sty w Iiąkolewie 
zajęte. gsss)

ks. Drwęski.

pragnie przyjąć miejsce woz-*_ 
nego albo podobne zajęce wbar^ 
kach lub gdziebądź. Adres ws1 \ 
że Eksped. Kuryera Pozil)e ■„ 
skiego za nadesłaniem z^ 
pocztowego na odpowk

dla stud?’entów w bli- 
skości pSimnazyum 
wskaże p?' Pro^ 
łuski. (1647)

Nakładem i drukiem Jarosława Leitgebra w Doznaniu.
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